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ROZWIĄZANIE O.N.R. 


za inspirowanie clcscesów i zaburzeń oraz podsycanie 
nienawiści parfyjnej i rasowej 


Zabroniono noszenia „jasnych koszul“ i „mieczyków Chrobrego" 
Obieczetowano „kwaterę główną" Obozu Narodowo-Radykal- 


Z| (cna 20 groszy 


nego oraz zlikwidowano wszystkie komórki podległe 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

Starostwo grodzkie śródmicj 
sko - warszawskie w dniu 
wczorajszym rozwiązało partję. 
istniejącą w Warszawie 
p. n. Obóz Narodowo - Rady- 

kalny 
jako zrzeszenie nieodpowiada- 
jące w ogólności warunkom 
prawnie przepisanym dla swe- 
go istnienia i 

zagrażające bezpieczeństwu, 
spokojowi I porządkowi pū- 

blicznemu, 

Rozwiązaniu podlega główny 
komitet organizacyjny, komitet 
stołeczny oraz 
wszystkie komórki partyjne, 
podległę stołecznemu komiteto- 
wi organizacyjnemu ONR. 

Wspomniane zarządzenie je" 
dnocześnie 
zabrania wszelkiej dalszej dzia 

łalności ONR. 
pod jakąkolwiek formą 
nazwą, należenia do niej 
współdziałania z nią, oraz 
noszenia mundurów (jasne ko- 
szale), ich części, odznak (mie- 
czyki Chrobrego) 


lub 
lub 


itp. świadczących o przynależ- 
ności do wymienionej partji. 
Winni niestosowania się do 
powyższego zarządzenia będą 
pociągnięci do odpowiewiedzia! 
niści karno - administracyjnej 
z art, 57 prawa o stowarzysze- 
niach, który to artykuł prze- 
widuje 
karę grzywny do 500 zł., karę 
aresztu do 4 tygodni 
lub obie te kary łącznie. 


Decyzja została zaopatrzona 
rygorem 
na i - wykonalności, 
przyczem władze bezpieczeń- 


stwa poleciły doręczyć ją któ- 
remukolwiek z członków głów- 
nego komitetu organizacyjnego, 
który 

nie przebywa ani w obozie izo- 
lacyjnym w Berezie Kartuskiej, 
ani też nie ukrywa się przed 

władzami, 

jak to ma mienjsce z głównymi 
kierownikami partji ONR. 

W motywach, opracowanych 
przez władze bezpieczeństwa, 
czytamy: 

„Na podstawie posiadanych 


materjałów stwierdzono, żę or: 
ganizacja pod nazwą Obóz Na- 
radowo ~- Radykalny rozwija 
działalność kolidującą z kode- 
ksem karnym i nakazami władz 
państwowych. Przez 
stałe inspirowanie ekscesów 
i zaburzeń, 

jak np. zajście w dniu 29 maja 
r, b., w cząsie którego człon- 
kowie ONR, użyli broni palnej, 
raniąc kilku członków innej 
organizacji politycznej, 
O a b aii 
urządzanie zgromadzeń i de- 
monstracjj w wyraźnym celu 
podburzania ludności przeciw- 
ko władzom państwowym, kol- 
portowaniu nieprawdziwych, 
zmyślonych i niepokojących 
pogłosek oraz nielegalnych pu- 
blikacji jak np. 

Nowa Sztafeta i ulotek, 
Obóz Narodowo - Radykalny 
stał się czynnikiem naruszają- 
cym porządek prawny, oraz 
spokój i bezpieczeństwo publi- 
czne, 

Skutki tej działalności ujaw: 


niono dowodnie w związku z 


powtarzającemi się stale 
ekscesami ulicznemi 
inspirowanemi przez kierownic 
two wspomnianej organizacji 
Biorąc powyższe pod uwagę. 
starosta grodzki uznał działal- 
ność organizacji Obozu Naro- 
dowo - Radykalnego za 


zagrażającą bezpieczeństwu, 
spokojowi 1 porządkowi publica 


| niebezpieczną dla a 
S E a., 


wrez ze wszystkiemi jej oddzia 
łami na terenie m. st, Warsza- 
wy rozwiązał”, 
Warto nadmienić, 
Narodowo 
ną skutek 
rozłamu w łonie Stronnictwa 
Narodowego 
t został zalegalizowany jako 
organizacja polityczna dnia 14 
kwietnia roku bież. Mniejwięcej 
w miesiąc potem dotychczaso* 
wy organ Obozu tygodnik 
„Sztafeta* przekształcony zo- 
stał na pismo codzienne, 


że Obóz 
Radykalny powstał 


Redaktorem odpowiedzial. 
nym „Sztafety* był wybitny 
działacz ONR., obecnie 
przebywający w obozie izola- 

cyjnym, 
student uniwersytetu Dziarma- 
ga, zaś redaktorem naczelnym, 
ukrywającym się przed władze- 
mi 


Jan Mosdorf, przyczem jednym 
z najbliższych jego współpra- 
cowników był słynny ongiś , w 
magistracie. stołecznym 
„król zaliczkowy* 

usunięty z zajmowanego w Wy- 
dziale finansowym stanowiska, 
aplikant adwokacki u adw. 
Dmowskiego, b. radcy prawne- 


„go magistratu — Dem PĘcz 


kowski. 
„Kwatera Główna” "Obozu 
mieszcząca się przy u" Święto- 


jańskiej 17 

została opieczętowana  rwzez 
władze bezpieczeńrgtwa 

natychmiast po zamachu na £. 

p. ministra Pierackiego.- Rów- 

nież  opieczętowane zostały 

wszystkie inne lokale organiza- 


cji, 


Ukraińscy sprawcy zamachu 


ma minisłra Spraw wewnęlrznych Br. Pierackie$o 


Minister sprawiedliwości, p. 
Michałowski, udzielił przedsta- 
wicielowii „Gazety Polskief'* 
wywiadu w sprawie Śledztwa 
po 
zamiordowaniu ś, p, min, Bron. 

Pierackiego 
w dmiu 15 czerwca przy ulicy 
Foksal w Warszawie. 

Oto, co: p. minister oświad- 
czył: 

„W chwili obecnej stan rze- 


czy jest taki, że możemy bez 
szkody dla dalszych prac po- 
ścigowych udzielić informacji 
o dotychczasowym wyniku 
éledztwa, 

Istotnie, nie pozostało ono? 
dynajmniej bezowocne: prze- 
«Twnie, mogę w tej chwili / za- 


pewnić społeczeństwo, wsłtząś 
nięte tą ponurą zbrodnią, że 
mie ujdzie ona bezkarnie. 


Slady po mordercy 


Pomimo, iż mordercy udało 
się zbiec przed pościgiem do- 
raźnym — w rękach władz zna 
lazł się szereg przedmiotów i 
poszlak, które stały się podsta« 


wą do dalszego postępowania. 
Był to 
kapelusz i gazeta, 
upuszczona lub zgubiona przez 
mordercę w czasie ucieczki- u- 
|licą Foksal; 
pałto, 

pozostawione prawdopodobnie 
przez niego na klatce sehodo- 
wej domu nr. 5 przy ulicy O- 
kólnik; zeznania licznych osób, 
które widziały mordercę bądź 


przed zabójstwem, bądź po 
zabójstwie;  przedewszystkiem 
zaś 


pocisk wybuchowy, 

porzucony w czasie ucieczki, — 
Wszystkie inne, oprócz bomby, 
przedmioty czy też zeznania 
świadków, bądź nie zawierały. 
żadnych konkretnych danych 
któreby wskazywały kim jest 
morderca, bądź też prowadzić 
mogły w rozbieżnych  kierun 
kach. 


Precyzyjna organizacja 
zamachu 


To też w pierwszej chwili 


śledztwo  rozporządzało, jako 


jedyną niewątpliwą podstawą, 

tą wytyczną, że zbrodnia wyjść 

musiała ze 

ściśle zorganizowanego środo 
wiska. 

Wskazywał na to zarówno 
przebieg zamachu, jego plan? 
wa i,precyzyjna ' 
jak też zachowanie się zbrod: 
niarza:i okoliczności ucieczki 
Ww pierwszej zatem fazie śledz: 
two nie ograniczyło się dą jed: 
nego wyłącznie kierunku,, lecz 
poszło drogą skrupulatnego 
sprawdzania wszystkich rozpo- 
rządzalnych poszlak, prowadzą. 
cych w kierunku nielegalnych 
organizacji, które-mogły być 
brane pod uwagę. 


Organizacja ukraiń- 
skich nacjonalistów 
W związku z jedną z tych po 
szlak, mianowicie 
kokardką z niebiesko - żółtej 
wstążki, 
identyczną ze  sprzedawanemi 
na funduszu bojowy 
organizacji ukraińskich nacjo- 


nalistów (UON.) — 


organizacja, ) 


władze sądowo - śledcze zajęły 
się pewnym faktem, - który 
miał miejsce na terenie Krako- 
wa w nocy, z dnią 13 na 14 
czerwca r, b., a więc bezpośred 
nio przed zbrodnią. Została 
tam mianowicie przeprowądzo- 
na likwidacja referatu bojowe- 
go i propagandowego egzekuty 
wy UON., która ujawniła ist» 
nienie laboratorjum wraz ze 
wszystkiemi elementami, po- 
trzebnemi do, 
robienia - pocisków 
. ~ wych 
Staranna i skrupulatna eks- 
pertyza stwierdziła ponad 
wszelką wątpliwość, że bomba, 
upuszczoną przez mordercę w 
czasie pościgu wykonana zo- 


wybucho- 


„|stała we wspomnianem labora- 


torjum, Przy wykryciu tego 
laboratorjum zaś zostali aresz- 
towani 

właścieiel i kierownik 

torjam 

oraz osobnik pełniący funkcje 
łącznika pomiędzy poszczegól- 
nymi członkami, lub też wła- 
dząmi organizacji, a laborator- 


labora- 


jum, W ten sposób okazało się 
że w rękath władz znajdują się 
dwie osoby, których wspólnie- 
two ze zbrodnią jest niewątpli- 
we; 

oczywistem się też stało, z ja- 
kiego ‘Srodowiska: - wyszedł 
zbrodniarz oraz decyzja ©- mor- 
derstwa. 


' Niesłabnąca i wszechstron- 
na akcja pościgowa, trwająca 
przez ten czas, dostarczyła wła 
dzom sądowym dnia 18 czerw 
ca, późnym wieczorem, 
inforamcji o pewnym  osohni 
ku, 

rysopis którego i pewne imne 
szczegóły wskazywały na jego 
kontakt zarówno z laborator- 
jum krakowskiem, jak i z za- 
machem w Warszawie. Osob- 
nik ten 

wsiadł na okręt w Gdańsku 
i udał sie do jednego z portów 
niemieckich. Wszczęte natych- 
miast, w ciągu nocy, starania 
władz sądowych doprowadziły 


(Dokończenie na str. 3) 
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Wrażenia z pobytu i obserwacie, poczynione w autonomicz- 
nei republice żydowskiej w S$owietach 


(Cykl reportaży i artykułów specjalnego wysłannika „Głosu Porannego") 
V. Warunki rozwoju 
przemysłowego 


Mówiąc © bogactwach Biro- 
Bidżanu należy zwróci uwagę 
na jedną okoliczność, że zosta- 
ły podjęte prace przygotowaw- 
cze w Małym Chinganie, (Jak 
wiadomo, Mały Chingan znaj- 
duje się na terytorjum pasa A- 
murskiego. Góry te sięgają 
2218 metrów wysokości. Komi- 
sje, które rozpoczęły badanie 
tych gór, stwierdziły, że ogól- 
ne zapasy żelaznej rudy, Małe- 
go Chinganu wynoszą mniej 
więcej pół miljarda tonn. Do: 
piero w roku bieżącym zapad- 
ła decyzja przystąpienia d/oj 
dalszych prac, t. zn, do zbudo- 
wania ogromnych zakładów 
hutniczych. 

Wobec tego, że jednocześnie 
na  terytorjum  Biiro-Bidżanu 
znaleziono również bogate po- 
kłady węgla, zastanawiają się 
jedynie mad sposobem budowa 
nia tych zakładów w ten spo- 
sób, hy węgiel mógł być dostar 
czony w porę dla hutnictwa że- 
laznego. | 

Gdy omawiano sprawę roz- 
woju Biro-Bidżanu, możliwości 
założenia hut nie były brane 
pod uwagę, Teraz mówil się o 
zakładach nie mniejszych niż 
Kuznieck. W okresie drugiej pia 
tiletki ma być zbudowana na 
terytorjum Dalekiego  Wscho- 
łu, a więc w Biro-Bidżanie ba- 
za Żelazno - stalowa, oparfa o 
własne pokłady węgla. 

Te plany zmieniają radykal- 
nie horoskopy rozbudowy Biro 
Bidżanu, Jeżeli ogólny plan o- 
siedlenia Biro-Bidżann przewi- 
duże w końcu piatiletki, a wiec 
w roku 1937-ym 50.000 żydów 
(a właściwie jeszcze mniej), to 
przy rozpoczęciu budowy sze- 
regu zakładów hutniczych, ko- 
palń oraz fabryk pomocniczych | 
przy organizowaniu kombinatu 
t. zn, sieci uzupełniających się 
fabryk, zajdzie konieczność 
ściągnięcia w ciągu 5 lat, t. zu. 
do roku 1938-39-g0 stu pięć- 
dziesięciu tysięcy ludzi. 

W ten sposób zmieniłby się 
radykalnie cały plan osiedle- 
nia. Przeważałby wówczas ele- 
ment robotniczo-fabryczny nad 
elementem rolniczym. W cen- 
trali KOMZETU zastanawiano 
się już nad tą sprawą, jak rów 
nież nad możliwością sprowa- 
dzenia do tych fabryk, kopałń; 
i hut robotników wyłącznie ży-; 
dowskich. 


Realizowanie tego planu mu- 
siałoby zmienić równj4ż cale 
dotychczasowe postepowanie 
Komzetu, Należałoby wówczas 
zwiększyć fundusz kolonizacyj 
ny tembardziej, że komisarjat 
ciężkiego przemysłu przezns- 
ezył dość wielkie fundusze na 
wykonanie planu przemysłowe 
go. Trzebaby było podjąć się 
robót przypominających zupeł- 
nie budowę Magnitogorska, ale 
wobec nieco gorszych warun- 
ków kemunikacyjnych, zajdzie 
konieczność 
przygotowawczych w kiernnku 
stworzenia bazy rolniczej, 


Sam plan Sstworzena bazy 
przemysłowej przez założenie 
kopalń węglowych oraz hut sta 
lowych powinien wykonać ko- 
misarjat dla spraw ciężkiego 
przemysłu; ale powstaje wów- 
czas pytanie, w jaki sposób zo- 
staną zrealizowane postulaty 
skierowane do tych miejse wy- 
łącznie robotników żydowskich 
Narkomtiażprom _ (komisariat 
do spraw ciężkiego przemysłu) 
nie może wziąć na siebłe po- 
dobnych funkcfi. Nikt zresztą 
nie zdaje sobię widocznie spra 
wy, jak fo zostanie zrenlizowa- 
ne, Niektórzy wyobrażają sobie 
że Komzet zajmie się organizo 
waniem nietylko administracji 
Biro-Bidżanu, ale również i ży- 
cia przemysłowego i rolnicze- 
go, że pewne agendy komisar- 
jatów przemysłu, rolnictwa, 


rozszerzenia prac, 


ne Komzetowi. W ten sposób 
zostaną wskrzeszone stare po- 
mysły SS, (socjal-sjonistów) o 
terytorjaliźmie, © „kompakt- 
nych“ masach żydowskich | t. 
p. Na łamach komunistycznego 
„Emes* przestrzegają przed i- 
dentyfikowaniem planu realiza 
cji osiedla żydowskiego w Bi- 
ro-Biidżanie z ideą państwa ży- 
dowskiego, lub pomysłami te- 
rytorjalistycznemi socjal-sjoni ' 
słów, ale w istocie rzeczy ans- 
logja rzuca się w oczy. _ 

Prócz przemysłu metalurgicz 
nego Biro-Bidżan nadaje się do 
rozwinięcia przemysłu grafito- 
wego. Na podstawie badań, po 
czynionych w roku 1930 stwier- 
dzono, iż na terenie Biro- Bid- 
żanu znajduję sie mniej wiecej 
520 miłionów tonn grafitu, Na 
leży dodać, że od dłuższego cza 
su na terenie Biro-Bidżanu pro 
waądzone są prace w kierunku 
zorganizowania normalnego 
przemysłu wydobywania złota, 
Prywatne poszukowanie złcdta! 
odbywa się tu juź od dłuższe- 
go czasu, Próby złota tamtych 
okolie wynoszą od 748 do 8%). 
Te wszystkie bogactwa Biro - 
Bidżanu dadzą sie wyzyskać 
pod jednym warunkiem, że 
stworzone zostaną odpowiednie 
linje kolejowe, warunki koma- 
nikacyjne. Dotychczas przewo 
żenie węgla z jednego punktu 
do drugiego naraża na tak du- 
że koszty, że nieraz opłaci się 
raczej sprowadzenie go z dale- 
kich ośrodków. 

Biro-Bidżan ma więc te sa- 
me warunki, co i cały Daleki 


związane 
niem komunikacji, ośrodków 
pracy i zabezpicczenia miesz- 
kających tam robotników w 
żywność. W tej chwili żywność 
sprowadza się z okolic Nowosy- 
hirska, a nawet z Urału. Do- 
stawcy żywności korzystają ze 
specjalnych przywilejów. Wła- 
dze Dalekiego Wschodu przy- 
puszczają, że już w roku 1935 
będzie možna zmniejszyć ak- 
cję zdobywania żywności na 
Syberji, że juź w roku 1938 Da 
leki Wschód będzie samowy- 
starczalnym pod względem żyw 
nościowym. Jeżeli plan ten zo- 
stanie zrealizowany, jeżeli is- 
| totnie uda się choć częściowo 
zaopatrzyć kraj w środki żyw- 
nościowe z bazy miejscowej, to 
wówczas plan rozwoju prze- 
mysłowego zostanie wykonany. 
Wielkie płace robotnicze w 
wielu okolicach Dalekiego 
Wschodu nie rozwiązują zupeł- 
nie zagadnienia, Nie bacząc na 
dość wysokie stawki robotnicy 
nie moga znaleźć pożywienia. 
W roku 1932, na początku ro- 
ku 1933 sprawa zaopatrzenia w 
żywność przedstawiała się ua- 
wet dość tragicznie. Prócz tran- 
sportów koniecznych dla obro- 
ny państwa trzeba hyło wyšy- 
łać pociągi z żywnością, fura- 
żem i t p, a liczba transpor- 
tów żywnościowych wciąż by- 
ła niedostateczna, 
| Zagadnienie żywnościowe zo 
| stanie rozwiązane częściowe 


jest z zorganizowa- | pi odciążenie linji kolejowych. 


Skończy się serja katastrof, któ 
ra jest wynikiem przeciążenia 
kolejowego na wielkiej magł- 
strali Moskwa — Władywosłok. 

Pojemność terenu na Dale- 
kim Wschodzie jest wielka, — 
Na długi czas nie będzie oba- 
Wwy przeludnienia | raczej spo- 
dziewać się należy, że Biro - 
Bidżanowi grozi niebezpieczeń 
stwo odciągania jego sił rohot- 
niezych do innych centrów, — 
Jeszcze dziś czyhają pośredni- 
cy, by sprowadzić rzemieślni- 
ków z Biro-Bidżanu, z Chaba- 
rowska i Władywostokn 1 t, p. 

Rozwój Dalekiego Wschodu 
zależy jednak jeszcze od jed- 
nej okoliczności, t. zn, od sy- 
tuacji międzynarodowej. Ale tu 
należy stwierdzić, że ludność 
miejscowa na Dalekim Wscho- 
dzie nie ma poczucia niebezpie 
czeństwa. Nastrój sowieckiega 
patrjotyzmu opanował tu wszy 
stkich obywateń. Wydaje r pł 
się, że ewentualna wojna z ja- 
pończykami toczyłaby się ra: 
czej na terytorjum  mandżatr- 
skiem, że lotnictwo sowieckie 
stoi o wiele wyżej od lotnictwa 
japońskiego. — Dzień w dzień 
przewalają się przez wielką M- 
nje syheryjską transporty at- 
roplanów wojskowych. Na catej 
linji prawie w każdej wiosce 
zorganizowane zostały tereny 
dla ładowania (płoszczadki), — 
W każdym  powłedie istnieje 
baza lotnicza, W najbliższym 


| przez stworzenie drugiego toru czasie może już 1 miasteczko 


| linji Syberyjskiej. W r. 1935 
(zostanie ostatecznie ukońc? :. 


zdrowia i tp. zostaną przekaza- | Wschód, Wyzyskanie bogactw | na budowa toru i wtedy nasta- 


Łódzkie Towarzystwo BlekiryCZNE, now 


zawiadamia Sz, P, P. Odbiorców, że została wprowadzona dla celów gospodarstwa 


(Elektrownia Łódzka) 


domowego taryfa dwuczłonowa, 


która może być stosowana zamiast dotychczasowej taryfy na oświetlenie (74 gr/kWB), 
przyszem przy stałej, zależnej od dotychczasowego zużycia opłacie (ryczałcie) 


CENA ZA 1 kWh WYNOSI TYLKO 25 gr. 


Stała opłata roczna, obliczona indywidualnie dla poszczególnego Odbiorcy, 


wahać się będzie w następujących granicach: 


dla 1-izbowego 
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Informacyj udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 


BIURO PROPAGANDY 
ul. Przejazd 58, 


9.— do ZŁ 38,756 rocznie 
45 


PRZY ELEKTROWNI 


Spółka 


tel. 134-23. 


Biro-Bidżan posiadać będzie 
również bazę lotniczą. 

Rozwój przemysłowy Biro - 
RBidżanu związany jest, jak wi- 
dać, z zagadnieniem pokoja I 
kto obserwuje perspektywy Da 
lekiego Wschodu, gorączkowe 
prace w kierunku rozbudowy 
tego kraju, ten może zrozttmieć 
jak dalece szczere są Intencje 
pokojowe Sowietów, Tylko bo- 
wiem w atmosferze pokoju mo 
że nastąpić wykonanie plana’ 
odrodzenia Dalekiego Wacho 
du oraz stworzeja osiedla dia 
ludności żydowskiej w Biro - 
Bidżanie. 

Regnis, 
09466:0960003669579060506 
Bibljofeka im. Korochowa 
przyjmuje w dalszym ciągu za- 
pisy na: kolonię turystyczno” 
wypoczynkową na Helu i Rytrze 
Ilość miejse ograniczona, Koszty 


| podróży i utrzymania — umiar- 


kowane. Informacje i zapisy — 
aodziennie od 11 do 2 i od 19 
do 21 w kancelarii bibljoteki 
(Al, Kościuszki 9, tel. 181-50). 


MUZA” 


Dziś i dni nastepnych! 


2 wspaniałe filmy w jednym 
programie ! 


I — Uczta dla miłośników przygód! 
Tam, gdzie kochankowie żyją i giną razem! 


Samarang 


Emocjonujący film z życia 


poławiaezy pereł. 


Jacka Payne. 
W róluch głównych: 


— 


=- Zapomniana melodja 


Przepiękny film muzyczny z udżiałem wszechświatowej sławy orkiestry tanecznej 


Percy Marmont, Joyte Kennedy, Sybil $ummerf elf 


Ceny miejsc po zł. 1.09 I 1.50 Na pierwszy seans po 80 gr. 
Początek seansów o g. 5-ej pp, w soboty i niedz. o godz. 12-ej 


Fr. 188 


ILYIM— „GLOS PURANNYT” — 1934 


$ 


V.P apen odsunięty od wladzy 


Nie pelni swych funkcji wicekanclerza 
Po badaniu w policii areszt domowy pod ochrona oddziałów $.$: 
Hitler w Reichstagu 


opowie o krwawej rozprawie z przyjaciółmi 


BERLIN, 10 lipca. (Pat) — 
Według informacji z dobrze 
poinformowznych kół politycz- 
nych, wicekanelerz von Papen 
pozosiając na swem stanowisku 
nie wykonywa narazie swych 
funkcji urzędowych. Wieekan- 
clerz von Papen nie brał udzia- 
łu w osłatnich posiedzeniach 
gabinetu Rzeszy. Przypuszczać 
można, że powstrzymując się 
nadal od pelnienia funkeji wi- 
cekanelerzą von Papen poświę: 
ci swą pracę na innym odein- 


ku politycznym, np. w Spra- 
wie Zagłębia Saary, lub sto- 
sunków z Watykanem, 
BERLIN, 10 lipca. (Pat) — 
Agencja Reutera donosi, że v. 
Papen otrzymał wczoraj 
no wieczorem rozkaz udania 
się do kwatery głównej tajnej 
policji, gdzie poddano go ści- 
siemu badaniu. Dzisiaj von 
Papen znajduje się u siebie w 
domu. Rezydencja jego strzeżo- 
na jest przez członków szła- 
fet ochronnych, 


oficerów, których łączyły stosunki 
z gen. Schleicherem 


BERLIN, 10 lipca. (Pat) — 
Znamienrym szczegółem dla 
ustosunkowanią się Reicksweh- 
ry do wypadków z dnia 30-g0 
czerwea jest rozkaz wewnętrz- 
ny, wydany przez jednego 2 
najwyższych oficerów min. 
Reichswehry . którego mocą 


wszyscy przydzieleni do mini- 
sterstwa wojskowi, bez różnicy 
rangi, których łączyły kiedy- 
kolwiek stosunki z gen. Schlei 
cherem, zatrzymani zostali w 
dniu 30 czerwea przez 3 dni 
w gmachu ministerstwa Reichs 
welhry. 


K iŚ i 
4 OW 


W Niemczech powstały nowe jaczejki 


BERLIN, 10 lipca. (Pat) —; Aresztowano 70 osób, 
Tajna policja państwowa w Ba | skonfiskowała przyłem sprowa 


Policja 


BERLIN, 16 lipca. (Pat) — 


póź- | Wiadomość o zwołaniu Reichs- 


tagu potwierdzają urzędowo, 
Oficjalny komunikat niemiec- 
kiego biura informacyjnego 
brzmi: Reichstag zwołany zo- 
siał na piątek, dnia 13 lipca 
na godzinę 20. Jako jedyny 
punkt porządku dziennego 
przewidziane jest złożenie de- 
klaracji przez rząd Rzeszy, 
prawdopodobnie przez usta kan 


Bilans wizyiy 
min, Barthou w Londynie 


LONDYN, 10. 7. (Tel. wł. „Glo 
cu Porannego”). 

Wyniki wizyty miu.. Barthou, 
który powrócił już do Paryża, stre 
6zczane są w następujących 4 pun 
ktach: 

1) Rząd brytyjski nie zaaproho- 
wał prejektu paktu wschodniego. 

2) Rząd brytyjski udzielił swega 
wpływu dla poparcia tego paktu. 

3) Anglja nie przeciwstawi się 


denji wykryła w licznych miej | dzoną ze Szwajcarji bibułę Wy- | wstąpieniu Sowietów do ligi naro 
wrołową, bibljotekę zawieraja: | gów. 


scowościach południowo - za- 
chodnich Niemiec nowoutwo: 
rzone jaczejki komunistyczne. 


cą książki, traktujące 


o mar: 


4) Zacieśniono węzły przyjaźni 


ksiźmie oraz kilka szłandarów. | między Anglją i Francją. 


Gloryfikator germańskiel 


È w poprzednim tygodniu. 


clerza Hitlera, 


spodarki Rzeszy, Schmidt 


PARYŻ, 10, 7. (Tel. wł. Gł. Por.) 
Donoszą z Berlina że min, go- 
nie po- 
wróci z turiopu na zajmowane Sta” 


który oświetli |nowisko. Tekę jego obcjmie prezes 


wydarzenią z dnia 30 czerwca związku przemysłowców i kupców 


i i lipca, 


von Rintelen. 


Spadek pokrycia marki 


uległ narazie 


BERLIN, 10. 7, (PAT). Sprawo* 
zdanie Banku Rzeszy na dzień 7 
lipca rb. wykazuje w porównaniu 
z poprzednim bilansem pewne po- 
myślne zmiany, 

Stosunek pokrycia w dniu 7 lip 
ca rb. wyniósł 2,1 proc. wobec 2 


W ten sposób trwający od dłu 
giego okresu czasu odpływ pokry- 
cia z Banku Rzeszy został nara- 
zie zahamowany, Zawieszenie trans 
ORERE LO EDA) 


zahamowaniu 


teru nie wpłynęło jednak na zwięk 
ezenie Się zapasu pokrycia, gdyż 
uieznaczny wzrost, notowany w œ 
statnich dwuch tygodniach — nie 
ma praktycznego znaczenia, Dal 
sze losy zapasu pokrycia w Bantu 
Rzeszy zależne będą zarówno od 
wyniku rokowań z niektórymi wie- 
rzycielami w sprawach  transfero* 
wych, jak i od kształtowania się 
niemieckiego bilansu handlowego. 


Nadużycia na Pawiaku 


Aresztowanie naczelnika więzienia 


Warsz. koresp. „Głosu Poras 
nego“ telefonuje: 


W dniu wezorajszym został 
aresztowany naczeinik wiezie- 


Warszawie, Chałubko ji jego 
zastępca ovaz jeden ze star- 


cych od dłuższego czasu w go- 
spodarce więziennej, 


Zgon tiyrekfora 
departamentu prawo» 
dawczego 
W dniu wczorajszym zmarł na: 


szych strażników, Aresztowanie |gle dyrektor departamentu prawo 


odkrycia 
trwają 


nastąpiło naskutek 


= karnego przy ul. Długiej w 
poważnych nadużyć, 


dawczego ministerstwa sprawiedl 
wości p. Stanisław Zalewska, 


dziczy 


Min. Goebbelsowi nie podobaja się zagraniczni korespondenci i ich informacje 


Niemcy, mistrze w szkalowaniu, oburzają się, gdy pisze się prawdę o panujących 


BERLIN, 10. 7. (Tel. wł. „„Głosu 
Porannego”). 

Po spalonym na panewce poci- 
sku w postaci niedzielnej mowy 
zastępcy Fuchrera — min. Heesą, 
który starał się 

wytłumaczyć krwawą miasa- 
krę pamiętnej nocy 30 czerwca, 
propaganda niemiecka wysłała w 
szranki swago asa min. Goebbelsa. 
W dnin dzisiejszym wygłosił min 

ECA PEWESJĘ AEE A TZ 


(Dokończenie) 


do zatrzymania tego osobnika 
na terytorjum Niemiec, ran- 
kiem dnia 19 czerwca, i do' 
stawienia go do Warszawy. — 
Podkreślić muszę w tem miej- 
scu wybitnie lojalną i sprawną 
pomoc ze strony władz nie- 
mieckich w ściganiu i ujęciu 
współuczestnika zbrodni, W to 
ku dalszego śledztwa zostało 
ustalone, iż przytrzymany osob 
nik jest 
znanym hojowcem UON.; 

ustalono też zupełnie ściśle fak 
ty. świadczące o 

bezpośrednim udziale tego osob 
nika w erganizowaniu, a naj 
prawdopodobniej i w dokona- 

niu morderstwa, 


Morderca przebywa 
zagranicą 

Na zapytanie przedstawiciela 
„Gazety Połskiejń, jaki jest 
rezultat pościgu za samym 
mordercą, p. minister Michałow 
ski odrzekł; 
— Znajduje się on poza grani- 

cami Rzeczypospolitej. 
Nie rezygnujemy, rzecz pro- 
sta, z dalszych usiłowań ujęcia 


Ukraińscy sprawcy zamachu 


Goebbels w rądjo berlińskiem prze 
mówienie, w którem miał się upo” 
rać z rzekomo kłamliwemi rewela- 
cjami prasy zagranicznej na temat 
ostatnich wypadkćw w Rzeszy. Ty 
tuł przemówienia brzmiał: 
„30 czerwca w oświetleniu za” 
granicy”, 

Czy udało się tema wirtuozowi pro 
pazandy przekonać tych wszyst 
kich, którzy mieli możność lub 


i 


go, Muszę stwierdzić jednak, że 
w tej chwili nie mamy na to 
wielkich nadziei, 

W zakończeniu wywiadu p. 
minister Michałowski oświad- 
czył, że śledztwo powierzone zo 
stało sędziemu  apelacyjnemu 
do spraw wyjątkowego znacze- 
nia p. T, Witwickiemu, który 
prowadził je pod nadzorem pro 
kuratora sądu apelacyjnego w 
Warszawie p, K, Rudnickiego. 

k k * 


Jak z wywiadu p. ministra 
Michałowskiego wynika oficjal 
nie stwierdzono, że 

1) zamachu dokonała tajna 
organizacja O. U. N. (Organiza- 
cja Ukraińskich Nacjonalistów) 

2) morderca ukrywa się za- 
granicą i że „w tej chwili nie 
ma na to wielkich nadziei“, aby 
został ujęty. 

Te oficjalne wnioski z pro- 
wadzonego śledztwa podaliśmy 
we wczorajszym „Głosie Poran 
nym“, za co pismo nasze zo- 
stało skonfiskowane, a następ- 
nie konfiskata została cofnię- 
ta, o czem piszemy na innem 
miejscu. 


chęć wysłuchania jego mowy, ża 
informacje prasy zagranicznej są 
stekiem kłamliwych insynuacji — 
to jest pytania na które odpo- 
wiedź budzi ogromne wątpliwości; 
przyznać jednak trzeba, że mowa 
Goebbalsa była skonstruowana b. 
zręcznie i wypowiedziana 
z rutyną prawdziwego mówcy 
wiecowego - demagoga. 
Min. Goabbels nie omieszkał w 
swej mowie wspomnieć o najdrob- 
niejszych choćby wiadomościach, 
lansowanych przez prasę i radjo za 
graniczne; przez zręczne asocjacje 
i przeciwstawienia przeróżnych wia 
domości o tych samych wypadkach 
chciał wywołać pożądany efekt. 
Goebbels zwrócił się do epote 
czeństwn niemieckiego i zagranicy 
i wystąpił w niezwykle ostrych Słu 
wach przeciw informacjom większa 
ési korespondentów zagranicznych 
oraz komentarzom dzienników za- 
granicznych, nazywając je 
„złośliwem  podjudzaniem 
i histerycznem oszczerstwem. 
Kampanje — mówił minister — ja 
ka. obecnie podjęto, można porów 
ra jedynie z propagan- 
dą grozy, prowadzoną w czasie 
wojny przeciw Niemcom Goebbels 
zacytował szereg dziennikćw fran 
cuskich., angielskich, sowieckich 
i austrjackich oraz komunikaty ra 
djowe w całym szeregu państw, za 
rzucając im rzekome 
świadome rozpowszechnianie 
kłamliwych informacji o Niem” 
czech, 
W tem miejscu mówca apeluje do 
poczucia uczciwości dziennikarzy 
zagranicznych i przeciwstawia im 
rzekomo l 
„wytworne, szlachetne ł pray- 
zwoite” (711) 
stanowisko prasy niemieckiej wo- 
bec wypadków rozgrywających się 


zagranicą oraz podziękował dzien- 
nikarzom niemieckim za uczciwe i 
nietendencyjne informowanie opi- 
nji niemieckiej o ostatnich wypad- 
kach. 

Śmieszny ten zwrot nie wymaga 
oczywiście ani specjalnego naświe 
tlenia ani komentarzy. Cały ten 
panegiryk na cześć prasy niemiec- 
kiej zakończył Goebbels niemniej 
bombastycznemi słowami: 

„O ile lepszymi ludźmi jesteś- 
my, my dzicy, 
Minister zaprotestogał w imieniu 
narodu niemieckiego przeciwko ak 
cji prasy zagranicznej i oświadczył 


z naciskiem, że 
rząd niemiecki nie będzie to” 
swoich granicach 


lerować w 
korespondentów zagranicz- 


nych, 


u nich stosunkach 


rozpowszechniających o Niemczech 
fałszywe informacje. Przez taką ak 
cję podjudzane przectwko sobie na 
rody wywołują atmosferę, która 
uniemożliwia nawiązanie wszelkich 
uczciwych i pozbawionych  uprze- 
dzeń stosunków pomiędzy naroda- 
mi. 

Zapomina jednak p. minister, 4% 
przedewązystkiem Niemcy zawsz» 
były i tembardziej są obecnie 

mistrzem w rozsiewanią wszeł 

kich kłamstw i pszczerstw, 


co dzięki doskonale zorganizowa* 
nemu aparatowi iniormacyjnemu i 
wielkim sumom, łożonym na tem 
cel, doskonale im się to udawało, 
szczególnie w stosunku do Polski, 
ktćrą szkalował Berlin w ocząch 
całego świata 


Mowa Goebbelsa transmitowana w kilku języ» 


kach do Anglji, 


Mowa min. Goebbelsa została te 
go samego dnia o 20.45 nadana w 
języku angielskim dla Afryki, © 
23.05 dla wszystkich słuchaczy nie 
mieckich, o godz. 23.30 w języku 
niemieckim dla słuchaczy w po 
łudniowej, środkowej i północnej 
Ameryce, o godz. 0.25 w języku 
portugalskim dla Brazylji i w tym 
samym czasie w języku angielskim 
dla środkowej i południowej Ame- 
ryki. Mowa ta została jeszcze na* 


Ameryki i Azji 


dana o godz. 1.10 w nocy w lezy- 
ku hiszpańskim dla południowej 
i środkowej Ameryki, o 2,15 w ię" 
zyku francuskim dla Kanady, W 
ciągu nocy przewidziane jest je” 
szcze kilka „nagrań” dla Amery- 
ki. W. ciągu środy przewidziane 
jest nadanie mowy Goebbelsa dla 
Azji, Ameryki Północnej I Kanady. 
Warto wspomnieć, że mowa Goeb* 
bełsa była trasmitowana przez ra" 
djo angielskie, 


za „tendencyjne informowanie” 


BERLIN, 10 lipca. (Pat) — 
W. mieście bawarskiem Tera- 
nenstein zawieszono na 14 dni 
tamtejszy tygodnik lokalny 
„z powodu tendencyjnego infor 


mowanią o przebiegu ostatnich 
wydarzeń w Niemczech”, Re- 
daktor naczelny internowany 
został w obozie koncentracyj- 
nym, 
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Wybory w Warszawie w 1936 r. 


Utworzenie wojewódziwa siołeczneśo 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu dzisiejszym ma być 
ogłoszony dekret Prezydenta R. 
P. w sprawie wyborów do rady 
miejskiej w Warszawie Rozporzą- 
dzenie to 

odroczy wybory do rady 
miejskiej na okres dwuletni, 


Sprawa terminu odroczenia będzie: 
dziś najdalej jutro, zdecydowana. 
Odroczenie wyborów będzie moty” 
wowane koniecznością przeprowa; 
dzenia  reorgamizacjj Ssamorządn 
wanszawskiego, 

Jak wiadomo, w myśl ustawy 
samorządowej wybory w Warsza- 
wie 

powinny być zarządzone przed 

13 lipca r. b. 
Okres ten mogła rada ministrów w 
drodze rozporządzenia przedłużyć 
o dalsze sześć miesięcy. Widocznie 
uznano, że sześć miesięcy to za 
krótki termin dla reorganizacji sa 
morzadu warszawakiego i dlatego 
w drodze dekretu ukaże się rozpo- 
rządzenie Prezydenta R. P, które 
przedłuży stan tymczasowy na ra 
tuszu o rok, a może nawet i dłużej. 


Projekt 
wicemin.Jaroszyńskiego 


Projekt ustawy o ustroju- waje” 
wództwa stołecznego i m. Warsza- 
wy, opracowany został w r. ub 
przez komisję dla usprawnienia ad 
ministracji, kierowanej przez b. wi 
ceministra Jarcszyńskiego, 

Istota jego jest 

utworzenie województwa sto- 

fecznego 
w skład którego 
oprócz Warszawy weszłoby 
kilka powiatów otaczających 
stolicę 
i związanych z nią wspólnemi in- 
teresami gospodarczemi, ekono- 
micznemi i rozbudowy. 


Na czele województwa stać bę- 
dzie wojewoda stołeczny, mianowa 
ny przez rząd Sejmik wojewćdzki 
składać się będzie z członków wy- 
branych na 5 lat przez radę miej- 
ską Warszawy i sejmiki powiato- 
we, wchodzące w skład wojewódz- 
twa. 

Na czele miasta Warszawy stać 
bedzie rada miejska, zarząd miar 
sta i prezydent miasta. Wybory do 
rady miejskiej w Warszawie odby- 
wać się mają 

dzielnicami, których będzie 
od 12 do 16. 

Dzielnice będą jednocześnie okrę- 
gami wyborczymi. 

Każda dzielnica posiadać będzie 
radnych oraz 


burmistrza. dzielnicowego, 
Rada dzielnicowa posiadać będzie 
radnych trzykrotnie więcej, niż 
wybiera ich do rady miejskiej, 
Prezydent miasta będzie po- 
siadać uprawnienia starosty, 
Warszawa -zaś wejdzie w skład wo 
jewództwa stołecznego jako 
powiat stołeczny. 
Projekt ustawy nie przeszkadza 
mianowaniu 
prezydenta miasta 
stołecznym 
i połączeniu w ten-sposób w jednej 
osobie czynności administracyj- 
nych i samorządowych. 
Wprowadzenie tego projektu w 
życie będzie wymagało wiele cza 
su, Trzeba będzie połączyć agem 
dy komisarjatu rządu z agendami 
zarządu miasta, utworzyć woje- 
wództwo stołeczne oraz magistra- 
ty dzielnicowe, oraz dokonać wy 


wojewodą 


borów nietylko do rady. miejskiej, 
ale i do rad dzielnicowych. 


P. Starzyński 


prezydentem War- 


szawy? 

W ciągu bieżącego tygodnia o- 
czekiwane jest mianowanie nowe- 
go tymczasowego prezydenta War 
szawy. Za najpowaźniejszego kan- 
dydata uchodzi obecnie p. Stefan 
Starzyński, b, wiceminister skarbu 
oraz b. komisarz generalny pożycz 
ki narodowej, obecny wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

P. Starzyński bawi zagranicą 1 
sprawa jego mianowania na prezy 
denta Warszawy zależna jest od o- 
trzymania od niego odpowiedzi. Po 
zatem jest wymieniana kandydatu- 
ra p. wojewody Beliny Prażmow- 
ckiego. 
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?Na bileíy podmiejskie 


Nr. 188 


też można zabierać darmo dzieci 
W. pierwszych dwuch dniach © | wzrośnie w związku z ustalającą 


bowiązywania postanowień o bea- 
płatnym przejeździe dzieci Skorzy* 
stało z nich na całej sieci PKP. 
blisko 30.000 dzieci, nie licząc ty 
sięcy opiekunów, odprowadzają- 
tych dzieci, 

Należy się spodziewać, iż w na- 
stępnych dniach ilość ta znacznie 


| 


się pogodą i dodatkowem zarządze 
niem ministerstwa komunikacji, na 
mocy którego także osoby nabywa 
jące jednorazowe bilety podmiej' 
skie będą mogły zabierać ze sobą 
dzieci, choćby na bliskie wyciecz- 
ki w okolice podmiejskie, 


Blisko 15 milionów 


salda dodatniego w bilansie handlowym 
czerwcowym 


Bilans handlu zagranicznego Pol 
ski w czerwcu r, b. zamknięty zo- 
stał saldem dodatniem w wysoko 
ści 14 miljonów 654 tys. zł., a więc 
w porównaniu do maja r. b, saldo 
dodatnie zwiększyło się o 2 miljo- 
ny 816 tysięcy zł. Przywóz w 
czerwcu r. b. wyniósł 202,784 ton: 
ny towarów o wartości 66,503 tys. 


Bohater słynneśo procesu kijowskiego zakoń- 
czył życie w skrajnej nędzy 


Zmarł w Nowym Jorku Mendel 
Bejlis, bohater głośnego kijowskie 
go procesu o mord rytualny. z roku 
1913. Proces Bejlisa wywołał ol- 
brzymie poruszeńie na całym świe 
cie Sprawa ta tem się różniła od 
wszystkich innych spraw o mord 
rytualny, że rząd :osyjski i rosyj 
skie władze sądowe całkowicie u 
tożsamiały się z oskarżeniem i sto 
sowa! ' wszystkie srodkj, fakiemi 
aparat państwowy dysponował, ce 
lem dowiedzenia słuszności oskar 
żenia. Na postawę rządu rosyjskie 
go wpłynęły skrajne stronnictwa 
reakcyjne, które w okresie od re- 
wolucj: 1905 roku do wojny Świato 
wej stały u szczytu władzy, Wsku 
tek tej postawy carskiego rządu 
sprawa Bejlisa nabrała z jednej stro 
ny niezwykłego rozgłosu i pod nie“ 
jednym względem miała charakter 
podobny do sprawy Dreyfusa we 
Francji. 

Afera rozpoczęła się od tego, że 
na przedmieściu Kijowa znaleziona 
w rowie zwłoki 12-letniego chłopca 
Andrzeja Juszczyńskiega. Na zwło 
kach były widoczne liczne rany. Po 
pierwszej obdukcji, dokonanej w 
obeciiości sędziego, stwierdzono, 
że okrycie, powierzchnia ciała i na 
rządy wewnętrzne były pokryte i 
przesiąknięte krwią, 

Na kilka dni przed tą obdukcją 
rozpowszechniać się zaczęła pogło 


Książe japoński w Polsce 


W niedzielę wieczorem przybył do 
nerori Kaya z małżonką. 
z kilku oficerów i damy dworu. 


Warszawy kuzyn Mikada ks, Su 


Książęcej parze towarzyszy świta złożoną 


Na zdjęciu książęca para na dwor 


cu warszawskim w towarzystwie posła japońskiego w Warszawie, 


oraz przedstawicieli 


władz 


pol skich, 


ska, że żydzi zamordowali chłopca. 
Pod wpływem tych pogłosek doko- 
nano drugiej obdukcji, po której, w 
przeciwieństwie do pierwszej stwier 
dzono, że „na bieliźnie i odzieży 
wykryto zdumiewająco mało krwi 
i że cała krew była wytoczona”. 

Na krótko przed _ Wielkanocą 
członkowie „czarnej sotni” zgłosili 
w dumie interpelację do rządu, czy 
mu jest wiadomo, że „wogóle tstnie 
ją mordy rytualne i że w Kijowie 
chłopiec Juszczyński został przez ży 
dów zamordowany dla celów rytu- 
alnych” r 

Niehawem znaleźli stę potrzebni 
"świadkowie”, którzy zeznawali, 
że zamordowany chłopiec bawił się 
na podwórzu cegielni Zajcewa i że 
został on porwany przez ”mężczyz 
nę z czarną brodą”. 

W dniu 22 czerwca 1911 roku a“ 
resztowany został Mendel Bejlis, ja 
ko „mężczyzna z czarną brodą”. 

Od archimandryty Ambrożego 
władze sądowe uzyskały opinię, iż 
jest on przekonany, że żydzi uży- 
wają krwi chrześcijańskiej do macy 
i że w tym celu mordują niewinne 
dzieci, 

Profesor psychłatrji na uniwersy 
tecie kijowskim, Sikorski, popierał 
opinję archimandryty i oświadczył, 
Że _Juszczyńskiego zamordował 
prawdopodobnie człowiek obezna- 
ny z ubcjem zwierząt, 

Liczni rosyjscy uczeni, pisarze i 
inne oscbistości ze świata inte- 
lektualnego wystąpiły wówczas w 
obronie obwinionego i ogłosili pro 
test przeciwko oskarżłeniu. Jedno 
cześnie we wszystkich stolicach E 
uropy zachodniej wydane zostały 
publikacje i enuncjacje nałwybi- 
tniejszych powag naukowych, które 
odrzucały potworne oskarżenia, wy 
kazując ich  bezpodstawność w 
świetle historji i nauki. 

Po przeszło dwuletniem sledz- 
twie, w dniu 5 września 1913 roku 
rozpoczęła się przed sądem przy- 
sięgłych w Kijowie rozprawa głów 
na. 

Oskarżenie popierali eksperci ks. 
Pranajtis, archimandryta Ambroży, 
prof. Sikorski i Kosorotow. 

Przeciwko oskarżeniu występowu 
li eksperci - lekarze prof. Pawłow, 
pros, Kadjan i prof. Buchtierew z 
Petersburga, oraz teolodzy prof. 
Troicki, prof. Kokowcew I prof, Ti 
chomirow. 


Rozprawa, dokoła której ześrod 
kowała się uwaga całej Rosji i ca 
łego świata, zakończyła się posta'- 
wieniem sędziom przysięgłym dwu 
pytań, które były fatalnie dla 0- 
skarżonego zredagowane, 

Na drugie pytanie, które dotyczy 
ło winy lub niewinności Bejlisa, 
przysięgli odpowiedzieli przecząco 
i Bejlis został uniewinniony, 

Z ogłoszonych niedawno archi- 
wów władz carskich wynika, że 
rząd carski inscenizował i konstru 
ował całą sprawę i Że organa kijow 
skie działały w myśl instrukcji cen 
tralnego rządu 1 kliki na dworze 
Mikołaja II. 

Sam Mendel Bejlis, ofiara splotu 
potwornych intryg udał się po w 
niewinniającym wyroku do Palesty 
ny, gdzie pozostał do końca wojny 
światowej, poczem wyjechał do A- 
meryki i zamieszkał w Nowym Jor 
ku. Zmarł on w skrajnej nędzy, 


zł, wywóz zaś wyniósł 1.154,996 
tonn towarów 0 wartości 81,157 
tys. zł. W porównaniu do maja rb. 
wywóz zwiększył się w wartości 
o 3.125 tys. zł., a przywóz 309 tys. 
złotych. 

Zwiększył się wywóz w czerwcu 
m. in, tkanin wełnianych, półwel- 
nianych i odzieżowych o 700 
złotych, zmniejszył się natomiast 
przywóz: wełny owczej o 1,5 miljo 
na złotych, wełny owczej czesanej 
o 600 tysięcy ł. 


Widzi skarby we śnie 


Afrodyta Pimenides,  50-letnia 
prosta chłopka grecka, stała  Bię 
sensacją dnia w Atenach. Miewa © 
na eny, w których ukazują się jej 

zagrzebane skarby, ukryte ruiny, 
starożytne, Już dwa lata temu 
idąc za wskazówkami, ndzielonemi 
przez p. Pimenides, natrafiła Ki 
sja archeologów na gier da 
rożytny z czasów  Póoryklesn. | 
śnie ujrzała p. Pimenides rycerz 
helleńskiego, który wyjawił jej, 
jakiem  pobojowisku  starożyt 
Hellady został zraniony i 
znajduje się jego grób. W oko 
cach m. Drama, idae znów za weka 
zćwkami p. Pimemtdos,  odnalsał 
konserwator muzeum w Pireusię 
grzebany głęboko skarb, ckładsji 
cy się ze złotych zausznie. branzó* 
letek kunsztownie wykonanych, sta 
rożytnej broni z miedzi oraz amfor 
pięknia emaljowanych. Zdolności 
nadzmysłowe p. Pimenides pnzypi- 
sywana sa przez lekarzy osobliwej 
ostrości marzeń gennych o cha 
rze lunatycznym. 
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Bracia Adamowicze na Zamku 


przyjęci przez p. Prezydenta Rzplitej 


Warsz. koresp. „Głósu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj w południe bracia Ada 
mowicze wraz z towarzyszącym im 
kapitanem pilotem Henrykiem Dą- 
browskim udali się do ambasady 
amerykańskiej, skąd wraz z p. am 
basadorem Cudahy udali się na za- 
mek, gdzie byli przyjęci przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W długiej przeszło pólyodzinnej 
pogawędce obu dzielnych lotników 
z zainteresowaniem wypytywał p. 
| Prezydent o przygotowania do lo 
tu i o sam przelot nad Atlanty- 
kiem. P, Prezydent niejednokrotnie 
wyrażał się z uznaniem o dzielnoś* 
ci obydwu braci i wynikach wytrwą 
łości, jaką okazali w realizacji 
swego pięknego zamiaru 


Rozruchy w Amsterdamie 


W Amsterdamie miały miejsce krwawe rozruchy spowodowane obniże 
niem zasiłków dla bezrobotnych. W wyniku starć z policją było 7 
zabitych i 50 rannych, Na zdjęciu posterunek policyjny na jednej 


z ulic w Amsterdamie w chwilę po 


salwie, 


Nr. 188 


Bereza Karfusk 
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Tam, gdzie znajduje się obóz izolacyjny 


Niedaleko 
sia Prużany. na generalnej szo 
sie. prowadzącej aż hen na Smo 
leńsk, gdzie ogniś Napoleon Bo 
naparte swe bitne wojska na 
Moskwę prowadził, nad rzecz- 
ką Jasiołdą leży dwuimienne 
miasteczko Bereza - Kartuska, 
zwane gminnie Kartuz Berioza 
Właściwej bezpośredniej komu 
nikacji Bereza nie posiada, bo 
leży ona akoło 15 klm. od ma- 
gistralnej linji Brześć — Bara- 
nowicze, lecz brak ten równo- 
waży wspaniała szosa po któ- 
rej nieustannie trwa ruch ko- 
łowy i automobilowy, Szosa, 
która łaczy biedne żydowsko - 
rusińskie miasteczko połeskie z 
szerokim Światem, bo której 
maszerowały przez *'o kilka: 
dziesiąt lat wojska napoleon- 
skie, rosyjskie, bolszewickie i 
wreszcie nasze, Stąd też miaste 
czko to jest żywe i ruchliwe. 

Istnienie od wielu 'at. jeszcze 
z czasów przedwojennych, ko- 
szat wojskowych dawalo po- 
niekąd zródło egzystencji wielu 
kupcom i kramarzom. 

W dniu zdobycia Bastylii 
1927 r. zostałem wcielony do 
szkoły podchorażych j odko- 
menderowany najpierw do 
Brześcia n, Bugiem, a następ- 
nie do Berezy Kartuskiej. Stąd 
też przez rok czasu miałem o- 
kazję bliżej poznać tę słynaą 
obecnie miejscowość. 


Błudzeń jest stacją kolejową, 
skąd należy udać się do B. K. 
Błudzeń odległą jest o 90 klm. 
od Brześcia i 110 klm, od Ba- 
ranowicz. Pełno tam na stacji. 
zawsze wagonów z deskami na- 
ładowamemi, belkami i balami. 
To wszysiko na eksport — na 
Gdańsk. Deski wspaniałe rów- 
no rżnięte Iśmią się. Przecież to 
reprezentacja naszej siły eko- 
PL: WESTRECEZZGZCZTY 


Nr.86 Specjalny dodatek powieściowy „ 


z 


dnia 11 lipca 1934 roku. 


ny dła zagranicy. 

Z Błudnia prowadzi droga 
wyboista do Berezy, Wokoło la 
sv gęste, latem pachnące żywi- 
cą. Na 400 klm, przed właściwą 
Berezą znajdują się koszary. — 
Z lewej strony szosy “a obsza- 
rze koło 2 mórg stoją budynki 
koszarowe. We froncie 2-piętra 
wy budynek murowany, Na do 
la w snterynie kuchnia, dalej 
sale, które służyły zarówno za 
jadalnię, jak i do wykładów, 
zaś na I i II piętrach wzdłuż 
długich korytarzy obszerne iz- 
by z piecami dnżymi, okrągły- 
mi, żelaznymi, 

Wody, ani światła elektrycz- 
nego wtedy nie było, słąd też 
nstępy zimą były zamknięte z 
powodu zamąrznięcia. 

Podwórze ogromne, trawą 
wysoko pokryte. W głębi po- 
dwórza budynki, gdzie w 1927 
roku stały dywizjony artylerji 
konnej i polowej. Po prawej 
stronie szosy naprzeciwka ko- 
szar kasyno oficerskie, czytel- 
nia i mieszkania dla oficerów. 

Za koszarami po obm stro 
nach szosy słoją drewniane do- 
my parterowe z charakterysty- 
cznymi pankami. Drewniaki te 
zamieszkałe są w większości 
przez właściciela, a niekiedy i 
przez lokatora, Ludność w licz- 
bie 4-ch tysięcy w przeważmej 
większości żydowska, zajmuje 
się kramarstwem oraz handlem 
drzewnym, Jest apteka, kościół 
cerkiew z popem długobrodym, 
bóżniea. Salą strażacka jest tą 
salą, gdzie odbywa się dorocz- 
pie zabawa karnawałowa. Mło- 
dzieży mało. bo z braku pracy 
emigruje. Handel kwitnie pot- 
czas tangów i jarmarków, — 
Zjeżdżają się chopi  rusińse7, 
mówiący językiem napoły pol- 
skim, napoły rosyjskim z ak- 


GŁOSU PORANNEGO* 


naście jednakowych 
nych rysach. 
.„.zredukowani — napisałem ostatnie słówo i po 
stawiłem kropkę. 
— Już — rzekłem 
— Doskonale — odparł Hornowski i wyciągnął 
dłoń z szeroko rozstawionemi palcami. 
Trzydziestego pierwszego stycznia otrzymałem 
miesięczną pensję, Wieczorem kupiłem dla Woelke- 
rów duże pudło najlepszych czekoladek, 


powiatowgo mia-| nomicznej, towar, przeznaczo-|centem specyficznie poleskim, 


Wokół Berezy lasy państwo- 
we, lasy gęste. niebezpieczne, 
bo można se w nich utopić, — 
Meljoracje poleskie są jak do- 
tąd muzyką przyszłości, W so- 
Lotę i niedzielę całe miaslecz- 
ko spaceruje po szosie. Widać 
„krasawice* bereskie, dumnie 
kroczące, niespostrzegające ni- 
kogo, a w szczególności z gó- 
ry palrzące na zwyczajnych 
„sołdatów*. Za to, gdym do- 
stał belke“, dostąpłem hono- 
ru, że poznałem osobiście pizk 
ne dziewoje Berczy-Kartuskiej 

To było w 1927 roku, Zima 
była ciężka, termometr wska- 
zywał 25 stopni mrozu, chodzi 
ło się jednak na ćwiczenia i ży 
ło się wesoło. 

Gdy teraz czytałem w „Gło- 
sie*, że obozy koncentracyjne 
mieścić się będą w Berezie-Kar 
tuskie; wróciłem myślami do 
tej miejscowości, 

Mgr. L. D. 
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ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportówe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów. 
k atalogi i t p 


po cenach b. niskich. 
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ROCZNICA 
Ona: — Dzisiaj przypada nasza 
rocznica ślubu. Zapomniałeś o niej 
zapewne? 
On: — Zapomniałem? Nie mo 
żesz tego żądać odemnie Ale wy 
baczyłewn. 


głem już odgonić wizji: prze'lądowało mnie kilka- 
postaci i twarzy o nieokreślo- 


= 


a Profesor - postrach miasta 


stał na czele bandy włamywaczy 


BUDAPESZT, 10 lipca (Pat) 
W miejscowości Papa. „pólicja 
zlikwidowała bandę włatńywa: 
czy, na czele której stał zhłady 
i ogólnie szanowany  proftsot 


rysunków w szkole przemysła 
wej w Papa Zoltan Zavorny. — 
Banda la będąca © postrachew 
miasta i okolicy dokonała licz 
nych włamań, 


Dyplomatajapońskinabankiecie 


skradł dokumenty w konsulacie sowieckim 


MOSKWA, 10. 7. (PAT). Agencja | 
Tassa donosi, że na Sachalinie w 
siedzibie konsulatu sowieckiego z| 
okazii rozpoczęcia obrad przez de- | 
legacje towarzystwa państwowej | 
nawigacji rzecznej na Amurze oraz 
tow. nawigacji mandżurskiej odbył 
się bankiet w którym m. in. wziął 
udział szef wojskowej misji iapoń- 
ckiej na Sachalinie płk. Miadsaki. 
Przed zakończeniem bankietu Miad 
taki opuścił sałę, gdzie się znajdo- | 


wali goście i udał się na pierwsze 
p.etra dó pokoju, w którym mieści” 
lo Się biuro sekretarza konsulatu» 
Miadsaki wyjął z Szutlady biurka 
różne dokumenty, poczem usiłował 
uiepostrzeżenie opuścić konsulat, 
ale został zatrzymany przez sekretą 
rza konsulatu i służacą, którzy za* 
brali mu skradzione dokumenty, po 
zwalając mu następnie opuścić 


| 
gmach konsulatu. 


Kobieta -- szpieg aresztowana 


Wspólniczka rosjanki Lidji Stahl 


PARYŻ, 10. 7, (PAT) W grudniu | 
r. ub, wykryto w Paryżu bandę 
szpiegowską, działającą na korzyść 
Sowietów. 'Wśród aresztowanych 
byli m. in, malżonkowie Berkovitz, 
rosjanka Lidja Stahl, tłumacz w mi 
nisterstwie marynarki prof. Martin, 
wreszcie emerytowany  puikownik 
Dumoulin. Ogółem na 29 oskarżo- 
wych zdołano aresztować 16 osób: 
we Francji i jedną zagranicą, W 
dniu dzisiejszym władze śledcze do 


, władze fińskie była 


konały dalszych aresztowań. W 
Helsingforsie aresztowano niejaką 
Schul-Martin, szefa slużby szpiegow 
skiej w Finlandji, która już przez 
skazana na 9 
lat więzienia, Koncentrowała ona 
w swoich rękach Wszystkie informa 
cje, naplywałące z Francji. Władze 
francuskie zażądały jej wydania, 
Przewidziane są dalsze aresztowa- 
nia, 


„Fraulein Doktor" nie żyje! 


Przed kilku dniami zmarła w ma 
łem sanatorjum szwajcarskiem osła 
wiona kobieta - szpieg, Annemarie 
Ląsser, zwana Fńźulein Doktor”. 
Była ona Jedną * z najwybilniej- 
szych przedstawicielek niemieckiej 
służby wywiadowczej. M. in. udało 
jej się przez znajomość z pewnym 
porucznikiem belgijskim zdobyć 
plany fortyfikacyjne. Jeszcze w r. 
1916 odważyła się pojechać do Pa 
ryża. Za każdym razem udawało 
jej się uciec w ostatniej chwili 
przed aresztowaniem, Wysiłki i pod 
niecenie, w jakiem żyła bez przer- 
wy, wyczerpały ją całkowicie, Już 


nie będę rozmawiał, 
cznie!!! 


podczas wykonywania funkcji szpie 
gowskich morfinizowała się, ale po 
zdaniu swego ostamtego wielkiego 
raportu, dotyczącego szczegółów 
dyslokacji wojsk  nieprzyjacieł- 
skich, mających rozpocząć kontra- 
tak przeciwko niemieckiej olenzy 
wie, załamała się zupełnie. Pojawi 
ły się groźne zaburzenia umysłowe, 
ale dopiero teraz zmarła w zapom 
nieniu. Dziejs jej życia byfy tema 
tem kilku sztuk -reportaży teatral 
nych. Przydomek „Fräulein Do- 
ktor” zdobyła dzięki noszonym sta 
łe czarnym okularom, które nada 
wały jej wygląd uczonej kobiety, 


CS TERZ E IZY ZY OE ZZOZ TCO Z) BO DEK BBE OWO ETES 


Absolutnie z nikim, Ka-te-gory- 


Ww związku z listem W. Panów z dnia 28 H 


b. r. — pisałem na maszynie — mamy zaszczyt za- 


komunikować, że zniżka cen dotyczy... 


Ktoś na dziedzińcu krzyknął: 


głosów, 


— Żądamy wyjaśnienia! 
— Wyjaśnienia!!- — powtórzyła 


kilkadziesiąt 


t 


Rece znieruchomiały mi na klawiszach maszyny, 


(Ciąg dalszy). 


Pod koniec stycznia Hornowski postanowił u- 
nienuchomić jeden z pieców i zredukować kilku- 
nastu robotników.. Dyrektor długo studjował Jista 
przedstawioną mu przez naczelnego inżyniera i na- 
zajutrz sam sporządził spis robotników, których mia- 
la objąć redukcja, 

— Dobróśdzieju! — zawołał Hornowski (była do- 
piero dziesiąta) — pan mi przepisze te kilka słów! 
i podał mi arkusik zapełniony drobnem pismem. 

Siadłem do maszyny. Pisałem zrazu mechanisz- 
ni, ale przy któremś z nazwisk (zdaje się przy punk- 
cie szesnastym) na papierze zamiast liter ukazaia 
mi się niewyraźna ludzka twarz. A potem nie mo- 


] 


Gdy nazajutrz wchodziłem do bramy fabryki. 
zdawało mi się, że zdaleka zauważyłem przygarbioną 
postać Grossa, rozmawiającego z dwoma robotnika- 
mi. Przyśpieszyłem kroku i wpadłem do budynku 
biura z takim pośpiechem, jakby mnie.ktfoś gonił. — 
Nie potrafię powiedzieć, dlaczego przeczuwałem, że 
tego dnia coś się stanie. 

O wpół do dziesiątej w gabinecie Hornowskiego 
zameldował się delegat robotników ale dyrektor o- 
świadczył, że nie ma czasu z nim rozmawiać, Mój nie 
pokój wzrósł, 

Niedługo potem na dziedzińcu fabrycznym roz- 
brzmiał okrzyk: 

+— Przerwać pracę aż do 
sytuacji! 


chwili 


— Wszyscy na dziedziniec!! 

Hornowski schwycił słuchawkę, 

— Centrala wewnętrzna — krzyczał, przebiega- 
jac nerwowo palcami — eentrala!! Trójka. Tak. In- 
żynier Zagajewicz? Proszę powiedzieć, że z nikim 


$ 


wyjaśnienia 


Wyjrzałem przez okno, Zamiast ceglastego muru zo- 
baczyłem za szybami stłoczonych ludzi i twarze skie- 
rowane w naszą. stronę. 


— Dużo ich — szepnąłem. patrząc na Hornow- 
skiego i dodałem bezmyślnie: — tłum... 

— (Cholera! — krzyknął Hornowski — znowu 
się zaczynał,.. 


Z dziedzińca dochodził groźny pomruk, bczustan 
nie szturmując do okien i drwi gabinetu, Hiornow- 
ski wstał z fotela, pochylił naq rzód czerwoną twarz. 
wytrzeszczył zęby jak buldog i oparty pięściami o 
biurko trwał kilka chwil w milczeniu. Potem wybiegł 
z gabimetu, pozostawił szerokootwarte „drzwi, Wyj- 
rzałem na korytarz; woźny siedział nieruchomo. wpa 
trzony w tablicę alarmowa, w biurze panował 2n- 
pełny spokój. Od wyjścia na dziedziniec wionął mro: 
Źny wiatr i napełnił budynek głosem Hornowski-- 
go. Jąkaś niewytłumaczona siła popchneęła mnie w 
kierunku tego głosu 
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11YD— „GŁOS PORANNY” — 1834 


Wiadomo bież 


Konfiskata 
i eofnięcie konfiskaty 


wczorajszego 
„Głosu Porannego" 


Wczorajszy mumer „Głosu 
Porannego“ został skoniiskowa 
ny za wiadomość o schwyta- 
niu sprawców zabójstwa min. 
Pierackiego oraz o ucieczce bez 
pośredniego mordercy za gra- 
nicę. Należy zaznaczyć, że fak- 
ty te podał minister sprawie- 
diiwości p. Michałowski | do 
wiadomości publicznej w wy- 
wiadzie, opublikowanym przez 
„Gazetę Polską*, Łódzkie sta- 
rostwo gródzkie po stwierdze- 
nin swej omyłki konfiskatę tę 
około godz. 10 rano odwołało. 
Nie zapobiegło to jednak sira- 
łom, jakie z tytułu konfiskaty 
poniosło nasze wydawnictwo 
oraz nieodłącznym perturba- 
cjom w dostarczeniu pisma 
czytelnikom, 


Jednocześnie numer wezoraj 
$zy „Głosu Porannego“ uległ 
drugiej kontiskacie za informa- 
cje w związku z akcją sezonow 
ców, Starostwo skonfiskowała 
wiadomość tę jako nie odpowia 
dającą prawdzie, lecz również 
iw tym wypadku zaszło nie- 
porozumienie, 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżuruja następujace 
upteki: Sukc. K. Leinwebera (Pla: 
Wolności 2) Sukc. J. Hartmana 
(Młynarska 1), W Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana 
(Cegielniana 32), J, Cymera (Wół: 
ańska 37), Suke. F, Wójciekiege 
(Napiórkowskiego 27) 


OSOBISTE. — W dniu wczoraj- 
zzym wyjechał do Warszawy w 
sprawach służbowych komisarz 
ki 


Z dniem wczorajszym rozpoczął 
miesięczny urlop wypoczynkowy 
przewodniczący gminy żydowskiej 
poseł Mincberg 


DEKLARACJE BEZROBOT- 
NYCH. — Dyrekcja funduszu bez 
robocia wyjaśnia, że w wypadku 
cdmowy ze strony hezrobotnego 
złożenia deklaracji o źrćdle utrzy- 
mania, instytucja rejestrująca nie 
może przyjąć jego zgłoszenia pra- 
wa do zasiłków. Otrzymanie przez 
bezrobotnego odszkodowania. za nie 
«trzymany nrlop, nie općźnia ter 
minu otrzymania przez niego zasił- 
ku o czas. za który wypłacono oŭ- 
szkodowanie. 


4046000000004000000040004 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Dziś, w środę z powodu generalnej 
próby teatr nieczynny, 

Jutro, w czwartek, dnia 12 lipca o g. 
9.30 wiecz. WIELKIE UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE na cześć wydawcy 
leksykonu żydowskiego testru 
ZALMENA ZYLBERCWAJGA 
na program złożą się: Michał Mi- 
chalesko pleśni m. i. „Beldz” 
Alexsander Granach jako Shylok i 
Mephisto (w jęz. niem.). Jakób Fi- 
szer w swoim bogatym repertuarze. 
Fasia Rubine w oryginalnych pio- 
senkach. Bencyjon Witler w awoim 
programie, Jochewet Zylberg wyko- 
nawczyni przebojów, Dawid Zajde- 
man wykonawca pieśni ludowych. 
Lola Jakubowicz w skeczu humo- 
rystycznym. Aerszon Lemberger w 
humor. deklamacjach. Jeszua Cwi- 
lich w skeczu komicznym. 


Specjalna atrakcja z okazji 25-letniej 
rocznicy śmierci J. GORDINA. 
Fragment z sztuki „Bóg, człowiek, 
djabeł z udg. Michała Michalesko 
jako Herszełe Dubrowner I Aleksan- 
dra Granacha jako Chaskiel Drach- 
me. Prelegenci; red. J, Ugier I Z. 

i Zylbercwajg. 
W piątek, dn. 13 lipca PREMJERA! 
nMelodja Ojca" z Michałem 
Miehalesko 
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ządowy? m: -Bodri inże Wajewódz: 


Sezonowcy u p. wolewody 


sa 


Nr. 188 


Miasto cześciowo poszło już na pewne ustepstwa 
lecz ze wzślędu na opłakany sian finansowy mie može 


zaalkcepiować 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
doszło w dniu wczorajszym, na 
skutek interwencji, do wiel- 


jewódzikim, poświęconej likwi 
dacji 
strejku na robotach 
wych w Łodzi, 


Brak solidarności 


sezono 


wych w postaci artykułów żyw 
nościowych, 


W czasie narad ze związka-|t zn, że robotnicy otrzymywa- 
kiej konferencji w urzęgzie wo| mi klasowymi i komisją strej- 


kową wysunięta została przez 


od 11 dni trwającego | przedstawicieli komisji 


ciekawa koncepeja, 
dotycząca uwzględnienia żąda- 
nia o podwyżkę stawek. Robot- 
wey mianowicie oświadczyli, 


Na konferencję wczorajszą, | jż doceniając trudności, jakie 
wyznaczoną na godzinę 1 polsprawa ta wywołuje u władz 


poł. wojewoda łódzki p. Hauke- 
Nowak zaprosił, jak wiadomo 
przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych. Wo- 
bec tego jednak, iż onegdaj do- 
szło niespodzianie do rozłamu 
w łonie międzyzwiązkowej ko 


misji strejkowej, wyłoniła się| wych i komisarza 


konieczność odbycia 


miyiejskich, gotowy są przyjąć 
podwyżkę dniówek  zarobko- 


liby dodatkowo do obecnych 
płac także mąkę, chleb, ziem- 
niaki itp. artykuły pierwszej 
potrzeby 

Na koncepcję tę komisarz rzą 
dowy odpowiedzial jednakże 
odmownie, motywując swe sta- 
nowisko 
brakiem kredytów na żywność 

dlia sezonowców. 


Apel p. wojewody 


Po wysłuchaniu opinji przed 
stawicieli związków  zawodo- 
rządowego 
m, Łodzi zabrał głos p. wojewe 


dwuch odrębnych konferencji |da Hauke - Nowak, celem wy- 


w jednej i tej samej sprawie 
I tak odbyła się konferencja 
z udziałem delegatów 
Pracy, ZZZ,, Ch, D, i frakcji 
PPS, 


oraz druga konferencja z udzia | dodatkowych kredytów ani 


łem przedstawicieli kierownic- 
twa 
komisji strejkowej oraz klaso; 


jaśnienia niektórych kwestji. 
W pierwszym rzędzie p. woje 
woda Hauke - Nowak oświad 
czył przedstawicielom związ- 
ków, że 
z 
dyrekcji Funduszu Pracy, ani 
też z ewentualnych oszczędne: 
ści miejskich spodziewać się 


wych zwiszków zawodowych |w fej chwili nie można, wobec 


Obydwu konferencjom prze: | czego 


wodniczył 


p. wojewoda Aleksander Haukc | płac i przedłużenia ilości 


Nowak, 

Zarząd miejski reprezentowa 
ny był przez delegację z komi 
sarzem rządowym m. Łodzi, 
inż. Wojewódzkim na czele. 

Delegaci wspomnianych wy- 
żej związków przedłożyli na 
wstępie konferencji p. wojewa 
dzie postulaty robotników sezo- 
nowych, 

prosząc o poparcie ich 
ze względu na szaloną nędzę, 
panującą wśród  sezonowców 
W szczególności delegaci robot. 
niczy podkreślili duże znacze- 
nie umowy zbiorowej į unor- 
mowania warunków pracy i 
płacy. 


Oświadczenie 
kom. Wojewódzkiego 


Następnie zabrał głos komi- 
sarz rządowy, który oświadczył 
w imieniu zarządu miejskiego, 
iż stoi 
na stanowisku  natychmiasto- 

wego zakończenia strejku 
i gotów jest pójść na tego ro- 
dzaju ustępstwa, na jakie po- 
zwala mu obecna sytuacja fi- 
nansowa miasta i ogóme wa- 
runki, Przedewszystkiem kom 
Wojewódzki obiecał podpisać 
umowę na obecnych warun- 
kach, co zaś się tyczy postula- 
tów robotniczych, to wyraził 
gotowość zapłacenia sezonow- 
com za urlopy, pokrycia ubez- 
pieczeń społecznych dla tych 
robotników, którzy otrzymują 
najniższe dniówki, udzielić se- 
zonowcom bezpłatnych prze: 
Jazdów tramwajowych na miej- 
sce pracy, przedłużyć czas pra- 
cy kobiet z 3 do 5 dni it. p- 

Aby robotnicy -nie ponieśli 
strat z powodu strejku, mia- 
sto godzi się na to, 
aby odpracowali stracony czas 
i byli zatrudnieni na robotach 
publicznych nie przez 5, jak to 
było dotychczas, lecz przez 6 
dni w tygodniu, przyczem za 
szósty dzień pracy nie opłacali- 
by składek ubezpieczeniowych. 
Na podwyżkę stawek dzien- 
nych jednakże magistrat pójść 

nie może, 


zasadnicze postulaty 

strejkujących co do podwyżki 

daj 

pracy nie mogą być 1iwzględ 
nione. 

Biorąc jednak pod uwagę cięż- 

kie położenie robotników sez» 


nowych p. wojewoda nadmienił 


że gotów byłby 


w razie zlikwidowania strejku 
do dnia 12 bież. mies, 

t į do czwartku, udzielić swej 

aprobaty na ustępstwa zadekla- 

rowane przez pana komisarza 

Wojewódzkiego, a: mianowicie' 

1) możliwość odrabiania zí- 
su strejkowego w szóstym dniu 
tygodnia, 

2) ewentualne wypłacenie ur 
lopów, o ile budżet miejski 
na jesieni pozwoli na odpowied 
nie oszczędności; 

3) przyznanie wolnego prze- 
jazdu robotnikom kanalizacyj- 
nym, mieszkającym daleko od 
Bud Stokowskich; 

4) zapewnienie najniższej ka 
tegorji robotników stawki w 
wysokości 4 zł. netto dziennie 

Na zakończenie 

p. wojewoda zaapelował do 

przedstawicień związków 
aby spowodowali jaknajszybsze 


PASZPORTY ULGOWE DO PISZCZAŃ! 


Reumatysm, ischias, wysięki. Informacyj o paszportach ulgo- 

wych, kuracjach ryczałtowych itd. udziela usinie: D. Lichti- 

nówna, Łódź, Piotrkowska 85, tel. 128-03, pisemnie: Biuro 
Piszczany, Cieszyn, Śrutarska 18. 


w przemysłach jedwabniczym i dzianym 


W strejku robotników prze- 
mysłu jedwabniczego ` «zianego 
w Łodzi nie zaszły do dnia 
wczorajszego żadne poważniej: 
sze zmiany. 

W dniu wczorajszym odbyły 
się dalsze rokowania w lokalu 
okręgowej inspekcji pracy, w 
których wzięły udział delegacje 
związków przemysłowych i ro: 
botnieczych. Obydwie konferen- 
cje, prowadzone pod przewod- 
nictwem insp. Wyrzykowskiego, 
nie doprowadziły jednak do 
żadnego rezultatu. 

Jeśli chodzi o przemysł jed: 
wabniczy, to sytuację nieco 
skomplikowało nowe żądanie ra 
botników, którzy zażądali pod- 
wyżki cennika z roku 1933 o 1ń 
procent. 

W tych warunkach przemy- 
słowcy nie mogli na miejscu u- 
dzielić odpowiedzi, wobec bra 


ku pełnomocnictw i ograniczy 
li się jedynie do zakomunikowa. 
nia poglądu reprezentowanych 
przez nich organizacji, proponu 
jących zawarcie umowy na pod 
stawie cennika płac, obowiązu 
jącego w przemyśle bawełnia- 
nym plus mały dodatek. Jeśli 
chodzi o przemysłowców dzia- 
nych, ta również nie przychylili 
się oni do żądań delegatów 
związkowych, a podpisanie u 
mowy nie mogło nastąpić ze 
względu na brak wymaganej 
ilości podpisów, od których uza 
leżnione zostaio zawarcie umo- 
wy. Ponieważ sytuacja ulegią 
zaciemnieniu, robotnicy zako 
munikowali na konferencji, że 
na wypadek, gdyby strejk nie 
został zlikwidowany w najbliż. 
szych dniach, rozszerzą strejk 
na wszystkie bez wyjątku za- 
kiady przemysłu dzianego. 


przy ubezpieczalni społecznej 


Jak się dowiadujemy z wiarygod 
nego źródła, w ministerstwie opie 
ki społecznej jest obecnie opraco: 
wywany projekt ustawy, nakłada 
jącej na instytucje eugeniczne, a 
w Szczególnośii na ubezpieczalnie 
społeczne obowiązek utworzenia 
poradni przedślubnych i małżeń- 
skich. 

Poradnie takie byłyby zakłada” 
ne także przy komunalnych ośrod 
kach zdrowia, przy szpitalach pań- 
stwowych i miejskich oraz przy od 


wobec ograniczonych kredytów | działach polskiego Towarzystwa 


jakie otrzymuje 


od dyrekcji |Engenicznego. W mniej zaludnio- 


nych miastach w kraju poradnie 
byłyby zakładane wspólnie przez 
wspomtniane wyżej instytucje. 

pw ad tego projekt ustawy ew 
gemicznej przewiduje wprowadze- 
nie obowiązku badań lekarskich 
osób, zamierzających wstąpić w 
związki małżeńskie. Według tego 
projektu, urzędy stanu cywilnego 
wymagałyby od kandydatów do 
stanu małżeńskiego zaświadczenia 
o stanie ich zdrowia, wydanego 
przez jedną z poradni przedślub- 
nych. 
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alszych żądań roboíników 


zlikwidowanie strejku, © 
który przynosi szkodę jedynie 
robotnikom, i 

gdyż z jednej strony uniemožii- 
wia robotnikom otrzymanie ti» 
stawowych zasiłków z Fungu- 
szu Bezrobocia, z drugiej 
pozbawia ich zarobków, Przy 
podjęciu pracy na 6 dni robot 
nicy mogliby odrobić łącznie 
156 dni, potrzebnych do wzy- 
skania zapomóg. 


Decyzja delegatów 


Przed zakończeniem konferent 
cji, reprezentanci robotników 
oświadczyli, iż 

konferencja nie posunęła nma 

przód zatargu. 

Wobec tego uważają za wska: 
zane przedłożyć ogółowi robof= 
ników przebieg konterencji i w 
zależności od rezolucji, zająć 
stanowisko do wysuniętych pro 


ama 


pozycji komisarza  Wojewódz- 
kiego. 
Przedstawiciele  klasowyca 


związków oświadczyli, iż stoją 
na stanowisku dalszego konty- 
nuowanią strejku i że decyzja 
w tej mierze będzie również po 
wzięta w załeżności od opinił 
ogółu robotniczego. 

Na tem obydwie konferencje 
zakończono. 

W godzinach poobiednich od 


były się narady w lokalach 
związków, które przeciągnęły 
się do wieczora. Kierownictwo 


związków postanowiło zwrócić 
się ponownie do władz admi- 
nistracyjnych o zezwolenie ne 
odbycie 

wielkich masówek w piątek, 
dnia 13 b. m., celem wysondo= 
wania opinji ogółu  strejkują- 
cych sezonowców. 


skrzynka do listów 


Do Redakcji 
„Głoeu Porannego" 
w miejscem, 

W związku z artykulem p, t 
„Dziś o 1 kónierencja u p, woje: 
wody Hauke Nowaka, Kom. Woje 
wódzki ebiecał podwyższyć stawki 
dzienne o 13 groszy”, zamieszczo* 
nym w N. 187 „Głosu Porannego 
z dnia 10 lipca 1934 roku — ma 
zasadzie art. 21 i 22 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepi-- 
sów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 roku (Dz, Pr. R. P. Nr, 14- 
1919 poz. 186) — proszę Redakcję 
o zamieszczenie poniższego sprosto 
wania: 

„Nieprawdą jest, że na odbytej 
w dniu 9 lipca br. konferenci z 
przedstawicielami robotników sezo 
nowych obiecałem podwyższyć 
dniówkę robotnikom sezonowym € 
13 groszy; prawdą natomiast jest 
że jeden z delegatów tych na kon- 
ferencji wspomnianej wysunął pro 
pozycję, czyby nie można było 
zmienić otrzymywanej przez robot 
ników sezonowych stawki zł. 4,25 
w ten sposób, by po opłaceniu 
świadczeń ubezpieczalni społecznej 
robotnik sezenowy mógł otrzymać 
4 zł, Taka zmiana wywofałaby 
podwyżkę płacy o 13 groszy. 

W związku z powyższem zapy- 
tałem, czy tego rodzaju zmiana 
spowodowałaby likwidację strejf 
ku? Na to biorący udział w konfe 
rencji delegaci odpowiedzieć nie 
umieli, wobec czego nie bylo mo- 
wy o zgadzaniu sie lub niezgadza 


niu przedstawicieli związków 
na niestawianą przezemnie propo- 
zycję”. 


Komisarz Rządowy 
Inż. Wkcław Wojewódzki 


ECH 11.VII.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


jak chować zmarłych) 


Lekarze lub ogłądacze zwłok stwierdzać będą zgon 


W lutym r. b. ukazało się roz 
porządzenie ministra opieki 
społecznej dotyczące chowania 
zmarłych i stwierdzania przy” 
czyny zgonu. 


Rozporządzenie ło wprowa- 
dza szereg zmian w dotychcza- 
sowym sposobie chowania 


zmarłych, które obecnie zosta- 
ją zrealizowane przez wydział 
zdrowotności publicznej zarzą- 
du miejskiego w Łodzi. w 
myśl rozporządzenia przyczy- 
na zgonu musi być w każdym 
wypadku stwierdzona przez le- 
karza, zaś poza promieniem 4 
kilometrów od miejsca za- 
mieszkania jakiegokolwiek do- 
ktora, przyczyna śmierci zo: 
staje stwierdzona przez oglą: 
dacza zwłok, to jest osobę, któ: 
ra przeszła specjalne przeszko- 
lenie, w zakresie stwierdzanią 
zgonu i jego przyczyny, uzyska 
ła świadectwo wydane przez 
powiatową władzę administra- 
cji ogólnej upoważniające, do 
wykonywania tych czynności. 


Dla lekarzy względnie oglą- 
daczy, stwierdzających zgon i 
jego przyczyny wydane zosta- 
ną specjalne karty zgonu, w 
których przewidziane jest spe: 
cjalne zezwolenie na prawa 
chowania, przyczyna zgon, 
personalja zmarłego itd. 


Dotychczas przyjęty był zwy: 
czaj, że osoby zajmujące się 
chowaniem zmarłego uzyskały 
świadectwo lekarza, względnie 
udawały się wprost do urzędu 
stanu cywilnego (parafji) gdzie 
otrzymywały zezwolenie na 
prawo pochowania zwłok. 


Obecnie jednak osoba zaj: 
mująca się chowaniem będzie 
zmuszona uzyskać od lekarza 
leczącego chorego, względnie 
od lekarza powołanego przez 
gminę, a w Łodzi przez za: 
rząd miejski, to jest przez le- 
karza urzędującego w dozo- 
rach sanitarnych, specjalną kar 
tę zgonu. 


Lekarze ci, po stwierdzeniu 
przyczyny zgonu, wypełniają 
kartę w dwuch egzemplarzach 
tt$093 CZ 


The Christian Science 
Msnifor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik. 
Wydawany eodziennie, z wyjąte 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
nictwo „The Christian Science 
Publishing Society. One Norway 
Street, Boston Mass. 
Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, która 
mają być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor, 


Abonament reguluje się zgóry 
przez pocztę (ze wszystkich kra» 
jów) i wynosi: 


rocznie dol. 9.00 
półrocznie dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dol. 0.75 
pojedyńczy egzemplarz dol. 0.05, 


The Clmistian Science Publishing 

Society, 

Boston. Mass, U. S. A. wydaje: 
The Christian Science Joumal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Science 

w językach; 
hiemieckim, francuskim, skandy: 
naywskim, holenderskim. 
Christian Science Quarterly. 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zje 

dnoczęnie Wiedzy Chrześcijańskiej 

Sy nl. Gdańskiej 91. 


Z kartą 
przez lekarza 
zajmujący się pogrzebem, udać 
musi się do biura meldunko- 
wego w zarządzie 
gdzie wypełniony musi 


zgonu wystawioną | iraz, 
zainteresowany, | przyczyn Śmierci. 


że nie znano ścisłych 


Obecnie zarząd miejski w 
Łodzi przystąpił do drukowa- 


miejskim, | nia formularzy kart zgonu i 
być | karty te lekarze będą mogli na- 


specjalny rejestr dotyczący per- | bywać w poszczególnych dozo- 


sonalji zmarłego. Po otrzyma: 
niu potwierdzenia zarządu miej 


tach sanitarnych. 


Tak samo osoby  zajmmjące 


skiego chowający udać się mu- | się chowaniem zwłok, winne w 


si do parafji 


(urzędu stanu | miejscowościach,» gdzie 


niema 


cywilnego) gdzie otrzymuje da] | stałego lekarza udać się w cią- 


sze (końcowe) 
karty zgonu. 


Jeden egzemplarz karty zgo- 
nu zatrzymują w urzędzie sta- 
nu cywilnego, a równocześnie 
wydąją zezwolenie na pochową 
nie zwłok. 


System ten ma na telu u- 
sprawnienie statystyki zgonów 
i ewidencji ludności. Zdarzały 
się bowiem wypadki, że nie- 
jednokrotnie osoby zmarłe figu 
rowały w rejesteach ludności, 


potwierdzenie | gu 24 godzim do lekarza 


1 wicie 


we 
właściwym dozorze sanitarnym 
(powiatowym) ‘gdzie wydane 
zostaną im karty zgonu. 

Wobec tego, że w okresie do 
t września r. b, ma być całko- 
zrealizowane rozporzą- 
dzenie o chowaniu zwłok, w 
poszczególnych powiatach zor- 
ganizowane zostaną specjalne 
kursy dla gminnych oglądaczy 
zwłok, którzy następnie urzę- 
| dować będą w tych gminach, 
| gdzie niema lekarza. 


A 7 


Jutro, w czwartek, 12 bm. jako w pierwszą rocznicę Śmierci 


l. p. Eugenii Salomonowicz 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim ó g. 10 rano odałonię* 


cie pomnika, na które zaprasza 


BB arwie 


Rodzina 


AFU 


w celu odróżnienia sztucznego -od naturalnego 


W dniu wczorajszym weszło w 
życie rozporządzenie ministra, opie. 
ki społecznej w, sprawie barwienia 
lodu, sztucznego. 

Zgodnie z przepisami tego rozpo- 
rządzenia, lód eztuczny musi być 
barwiony przy, pomocy eozyny wod 
nej lub kocoiny nowej na kolor ja 


Powoływanie 


sno-różowy, w przeciwieństwie do 


barwiś 


lodu naturalnego, którego 
nie- wolno. 


Celem- rozporządzenia jest odrćż 
nienie lodu sztucznego od naturalne 
go, niepewnego red względem zdro 
wotnym. 


wojskowe na okres jesienny i zimowy 


Jak się dowiadujemy, za pośred 
nictwem wydziału wojskowego za- 
rzadu miasta Łodzi w dalszym cią 
gu doręczane są obecnie karty po 
wołania osobom, które odbyć mają 


Dziecko spocone ?- Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


Dokonali śwałiu ma osobie swego.. kolegi 


W dniu wczorajszym na W0- 
kandzie sądu okręgowego w 
Łodzi znalazła się niecodzienna 
sprawa, która tak ze względu 
na jej bohaterów, jak i rodzaj 
rozpatrywanego przestępstwa 
zbudzić mmsi zaniepokojenie 
wśród najszerszych rzesz spo- 
łeczeństwa. 

Otóż na ławie oskarżonych za 
siedli dwaj malcy, z których 
starszy liczy zaledwie 16 lat, a 
młodszy 14, pod zarzutem do- 
konania gwałtu na osobie ich 
towarzysza zabaw, 12-letniego 
chłopca. 

Na salę rozpraw wprowadzą 
posterunkowy 2 oskarżonych 
Obaj mali o wymizerowanych 
twarzach rozglądają się trwożli. 
wie dokoła, Widać, iż są za- 
wstydzeni więzienną odzieżą, 
którą mają na sobie. Siedzą 
zażenowani na ławie oskarżo 
nych, opuszczając co chwilę 
głowy. 


Również licznie zgromadzona 

na sali rozpraw publiczność 
dziwnie przyjmuje niecodzien- 
nych podsącjiych, Na sali rozle 
gają się szepty zdziwienia, tem- 
bardziej, iż malcy stoją pog 
zarzutem ohydnego  przestęp 
stwa seksualnego. 
Oskarżeni, Stefan Lajfer, lat 16 
i Bronisław Bełdziński, lat 14 
sprawiają doprawdy dziwne 
wrażenie.  Napozór nie różnią 
się oni od rówieśników, zaję- 
tych normalnie nauką szkolną, 
względnie zabawami prawie 
dziecięcemi.  Mimowoli ciśnie 
się zapytanie: Czy to rzeczywi 
ście możliwe? 

Akt oskarżenia — nota bent 
— nieodczyłtany z powodu od 
roczenia sprawy na inny termin 
rozwiewa jednak wszelkie wąt 
pliwości co do meritum prze- 
stępstwa inkryminowanego nie- 
letnim. 


Podczas sprawdzania perso- 
nalji przez przewodniczącego 
Łozińskiego starszy z podsąd. 
nych, Stefan Lajer początkowo 
dość obcesowo odpowiada na 
pytania sądu, dotyczące nazwi 
ska i wieku, Po chwili jednak 
załamuje się i z opuszczoną gło- 
wą poczyna płakać, Znajduje się 
bowiem w więzieniu nietylko 
pod zarzutem omawianego prze 
stępstwa, lecz także za - kra 


dzież, o której jednak nie wspo 
mmiał. Na zapytanie sądu dla 
czego siedzi w więzieniu odpo: 
wiada krótko: 


„Za jedną sprawę”. Dopiero 
z polecenia sądu, gdy sekretar- 
jat sądu połączył się telefoniczy 
nie z kancelarją więzienną, do 
wiedziano się o bogatej prze- 
szłości kryminalmej młodociane 
go przestępcy, 

Młodszy, Bronisław  Bełdziń- 
ski na zapytanie sądu, za co 
siedzi w więzieniu, odpowiada: 
„Ja byłem przy tem z .nim, ale 
aic nie robiłem'. 


Sprawa została- odroczona na 
wniosek prokuratora, do które 
go przyłączyła się również 0- 
brona, a to z powodu nie- 
stawiennietwa głównego świad 
ka oskarżenia, 12-letniego Am 
toniego Strzyżewskiego. Matka 
świadka, obecna na sali roz 
praw również w charakterze 
świadka, wyjaśnia z rozpaczą, 
że syn jej na dzień przed roz- 
prawą wyszedł z domu i do- 
tychczas nie wrócił, 


w doborze filmów 
Nasze filmy 


Grety Garbo. 


Epopea miłości ludzi 


Parada Rezerwistów 
Przygoda 0 PółnoC 


YOUNG, RICA 


Île Kochana 


COR 


lacyjnej treści. 


czaru, film 


Wschodu. 


z ZZ Z Z A 


| Sąd polecił matve odszukanie 
syna i ułatwienie policji spro 
wadzenia go na rozprąwę w 
drugim terminie, 

Warto podkreślić, że chłopcy 
pochodzą ze sfer robotniczych, 
starszy skończył 6 oddziałów, 
młodszy — 4, 


jeszcze w roku bieżącym ćwiczefiła 
wojskowe. 

Karty powołania wręczane są 0 
becnie na miesiąc wrzesień i paź 
dziernik rb. zaś w najbliższym cza- 
sie rozsyłane będą na miesiąc listo 
pad br. i styczeń 1935 roku. 

Należy bowiem podkreślić, że 
przeszkolenie tegoroczne zostało 
rozłożone na pewien okres czasu, 
bez pominięcia okresu zimowego, 
podczas gdy w latach ubiegłych w 
porze zimowej ćwiczeń (poza ofi- 
cerskiemi) nie odbywano. 

Przy tej sposobności zwracamy. 
uwage, że osoby, które nie podały 
swego należytego adresu, o fle 
adres swój zmieniły, są następnie 
odszukiwane i karane w drodze śd 
ministracyjnej. Należy zatem przy. 
zmianie adresu bezwzględnie o tem 
natychmiast powiadomić wydział 
wojskowy zarządu miasta (Piotr 
kowska 165). | 


odpowiadać będzie wymogom hygjeny i estetyki 
W artykule, poświęconym tar | prace, które mają na celu cał- 


gowisku na Placu 
wskazywaliśmy na konieczność 
szybkiej przebudowy rynku, 
który w obecnem stadjum nie 
odpowiada przepisom budowla- 
nym i wymogom estetycznym 
oraz hygjenicznym, jakie. sta- 
wia się „Śpiżarni miasta, 
Obecnie z zadowoleniem kon- 
statujemy, że nasz apel nie prza 


Leonarda, | kowicie przebudować i zeuro- 


peizować popularne od szeregu 
lat targowisko. 


Ponieważ sprawa ta jest zaw: 
sze aktualna dla ogółu mieszkań 
ców południowej dzielniey Ło- 
dzi zainteresowaliśmy się szcze- 
gółami przebudowy, o czem 
poinformujemy naszych czytel- 
ników. 


Bezkonkurencyinym iest 


„CAPITOL” 


Cechuje je wybitna reżyserja! —. Oryginalna treść! 
Imponująca obsada! 
Wkrótee na naszym ekranie ukażą- się . następujące 
filmy; . 


„Królowa Krystyna 


Szezyt artyamu—korona twórczej pracy wielkiej 


„A. L. 14 zatonęła” 


wych nerwach! Szezyt techniki i reżyserji! 
Rewelacyjna komedja z żyćia wojsko- 
wego. Udział 
SIELAŃSKI, MANKIEWIC 
Piekło.kycia kobiety walczącej o swa "| 
odność, W rolach głównych. LORETTĄ 

DÓ CORTEZ | 
Wzruszający najgłębsze uczucia dramat serc, w 
imponującem arcydziele reż. Carlosa BRABIN. 
Film o niebywałem napięciu! 


„dółty Książę” RAMON NOVARRO. Pełen Oana i 


brzmiał bez echa. Tablica, jaka 
wisi na Placu Leonarda i która 
głosi o całkowitej przebudowie 
rynku okazała się zapowiedzią 
realną. Wkrótce. rozpoczną się 


Tomaszów 


HJENY LUDZKIE 
Wezoraj znalazła swój epil 
yew sądzie głośna w Tomaszowie 
sprawa szajki wyłudzaczy pien 
dzy za cenę wyrabiania posad, 
głównie w Tomaszowskiej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu, Rozumie się 
iż pomysłowi aferzyści działalność 
|swą ograniczyli do zainkasowania 
pieniędzy 1 udzielenia obietnicy, 
których nie dotrzymywali, Ofliaramt 
ich padł cały szereg osób. Poszko 
dowani dali znać o tem policji, któ 
ra pociągnęła aferzystów do adpo 
wiedzłalności sądowej. 


Rozprawa trwała cały dzień, 
przesłuchano wielij świadków i wy 
rok ogłoszono późnym wieczorem. 
Skazani zostali: Uszer Józer Kon 
ua 10 miesięcy więzienia z zalicze” 
niem aresztu prewencyjnego od 11 
maja, Józeł Baran na B miesięcy, 
Abram Rotberg na 6 miesięcy z 
zawieszeniem na 5 lat. Pozostałych 
podsądnych uniewinniono. 


wysokiej klasy! 
są wybrane! 


o żelaznej woli i stalo- 


biorą: WALTER, DYMSZA, 
ZÓWNA -= z - 


ODCZYT W GIMNAZJUM P. 0. W. 
W środę, dnia 11 b. m. w lokalu 
klubu absolwentów gimn. POW. 
kol. Ilja. Epsztejn wygłosi udczyt 
pt. „Uwagi nad zagadniem współ: 
czesnego kryzysu intelektualnego“ 
Początek odczytu u godz. 7.30. 


Wspaniałej rewji! Rewe- 


opiewający urok i tajemnice 


Faljetom radajowy 
Świerki 

— Niestety, proszę pada, nie Mo- 
tomy skorzystać, 

— Gdyby jednak... 

— Bardzo mi przykro. 
nie die przewidujemy. 

Drzwi zamykały się same, bardzo 
cicho i jukby z naniystem. 

Duży hall (wożni z lLardzo bły- 
szęzącymi suzikami), winda (nie 
skorzystał ze względu na .„drohne”) 
i znowu drzwi sprężynowe, ordynar 
ne, wypychające za jakby przemo: 
ca nazewnątrz. 

Było polndrie. 


narazie 


Nagi żar tarzał się po lepkim, 
smołowatym asfalcie, słoneczna 
etrote ulicy była zupełnie pusta. 


biegł po niej tylko kot. Byl rudy i 
wyleniały. 

Marek stanął Lezmyślnie i odpro 
wadzał wzrokiem wyleniałego kota, 
który znikł wkońcu w jakiemś okra 
towancem piwnecznem ukienku. 

— Jeszcze jedna klapa. 

Od miesiaca platat się po rozma- 
itysh urzędach, instytucjach, ban- 
kach — wszystko napróżno, Wszę- 
zie doświadczał tylko uczuć întru- 
za, który zabiera innym ich drogo- 
cenny Czas. Przechodził przez dłu- 
sie hale rozszczekane klekotem ma 
szyn, oceigrał się o jakichś rozbiega 
nych ludzi, czekał w ponurych cie- 
imnych korytarzach z. - maleńką, 
mdłą lampka elektryczną, która 
zdawała się dziewnie bezradną po 
oślepiającym blasku ulicy. 

Odpowiedź wszędzie była jedna- 
kowa:> „Nie skorzystamy”! 

ükliwy zapach kwiatów. sprzeda- 
wanych na rogu ulicy, mieszał się z 
iluszacym odorem benzyny. Skrzy- 
wił się i ruszył przed siebie, 

Upał skakał mu do gardła go- 
racą, nabrzmiała falą, spływającą 
struzami po czole i karku. 

zdjął kapelusz. 

— To jedyny luksus, na ktćry 
moxa sobie pozwolić — pomyślał. 

Opadly go jakieś myśli niezwią- 
sane z niczem, głupie, kretyńskie, 
_— Gdyby się mnie tak nagle spy 
tal ktoś czem jestem. stanqthym 
chyba z rozdziswioną gębą na środ- 
ku jezdni. 

Wzruszył ramionami i szedł dale), 

'— Albo nie, Powiedziałbym mn, 
m jestem... że jestem radjoamato- 
wm. Uśmicchnął sie. 

Był ną dużym placu. Pasiaste, 
jaskrawe płótno cukierni kryło za- 
mlrośnie dobrotliwy, oranżadowy 
kień. Cień był zresztą j obok, Długi 
«zpaler kasztanów chwiał niedo 
Mrzegalnie swym palczastym balda 
łhimem. Trochę dalej, o parę kro- 
łów stały na osobności, jakoś nie- 
niadomo paco — świerki, Dwa wy 
nizerowane świerki. Zostały tu chy 
da przez zapomnienie, Tch wypełzły 
łółtozielony kolor brył o wiele mniej 
tfektownv od soczystej zieleni ka- 
szatanów. 

— Jednakże zielone są cały rok 
— pomyślał Marek. Potem znów 
wróciła myśl, że jest teraz tylka 
radjoamatorem — niczem więcej. 
To skierowało go w stronę dom, 

— Właściwie nie pozostaje mi 
narazie nie inńego — rozważał — 
jak msiąść ze słachawkami. Ze wszy 
stkich atrakcji ta tylko mi pozosta- 
ła. Ta jedna, co zieleni'się jak świer 
ki caly rok — tak samo. illa wszyst 
kieh. 

wlókł się oviężalo i sennie. 

Piąte piętro szczerzyło zęby scho 
dów. Nieprzychylnie. Obca. Nieli- 
tośeżwie, 

Ceratowa kanapa zdawała się być 
magnesem dla much, 

= „Jacka Payna. Za chwilę dal- 
szy ciąg audycji. 

Nałożywszy słuchawki Marek sie- 
dział z półprzymkniętemi oczami, 


Uranć-Kino 
Dziś i dni następnych ! 


Początek o godz. 4-ej 
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11.VII= GEOS PORANNY” — 1934 


POZNAŃ, w lipcu. 

W wielkiej sali rozpraw sądu 
okręgowego w Poznaniu toczył się 
ostatnio niezwykle sensacyjny pro 
ces z oskarżenia prywatnego por. 
Władysława  Matuli przeciwko 
dziennikarzowi Józefowi Kruszonie, 
Wzbudził zainterescwanie przede- 
wszystkiem dlatego, że stanowił za 
gadnienie, czy i w jakim stopriu 
prasa ma praw» i obowiązek sta- 
wać w obronie maluczkich i po- 
krzywdzonych w stosunku (o wiel- 
kich, znanych i wpływowych, 

Z tych względów proces ten za- 
sługuje na szersze omówienie. 

W marcu r. b. głośną w całej Pol 
sce była Sprawa małoletniej defra 
dantki Marystelli Bryckiej, której 
burzliwa przegzłość zaprowadziła 


a 

POPRZEZ SZPITAL MIEJSKI ZA 
KRATY WIĘZIENNE, 
Obrońca Bryckiej, adwokat dr, Hej 
mowski, starając się wykazać nie- 
odpowiedzialność swej mandantki, 
oparł się na tem, że została ona 
we wczesnej młodości sprowadzona 
na złe drogi przez mężczyznę. 

Po rozprawie, zakończonej dla 
małoletniej przestępczyni pomyślnie 
w jednem z pism poznańskich uka- 
zał się artykuł p. t. „Spowiedz 
Marystetli Bryckiej", opisujący dzie 
je jej uwiedzenia i potępiający spra 
wcę, porucznika Matulę, zarzucając 
mu zarażenie Bryckiej chorobą we 
neryczną. 

Por. Matula zaskarżył J. Kruszo 
nę, jako rzekomego autora o znie- 
wagę. 

Obecnie proces wznowiono. 
Oskarżyciej zjawił się w towarzy 
stwie adw. Radziszewskiego. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł red, Kra- 
szona, broniony przez adw. Hej: 
mowskiego. 

Na sali sądowej zjawili się liczni 
przedstawiciele prasy. 

Red. Kruszona przyznał się do 
dostarczenia informacji i notatek 
do wspomnianego artykułu, który 
został formalnie przygotowany do 
druku przez samą redakcję. 
Świadek Frankowska, u której 
por. Matula mieszkał w  krytycz- 
nym czasie przy ul. Sew, Mielżyń- 
skiego, opowiada, że do por. Matuli 
PRZYCHODZIŁY RÓŻNE PANIE, 
Nie wszystkie on przyjmował, prze 
ważnie tylko jedna. Świadek opisu- 
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jakgdyby zanurzony w drewnianym 
bezruchu — tępy, 

— Hallo, Hallo, — podajemy wia 
domości z rynku pracy, 

powtórzył bes- 


= „PAC — 
dźwięcznie Marek. 
— Numer kolejny 507, Poszuki- 
wany jest wykwalifikowany bucha!- 
ter. Referencje»; 

Marek stał na środku pokoju. 
Bierko! 

Szuflada wywrócona w niecierpli 
wym, natychmiastowym pośpiechu. 
Po trzy, cztery schody na dół! 

W ciagu part minut był w biurze 
pośrednictwa pracy. 


"Tego wieczora słuchał audycji 


jeden więcej buchalter i jeden wię- 
R. 


cej fanatyczny radjosłuchacz. 


Najsłynniejsze gwiazdy Broadwayu i błyskotli- 
we sławy Hollywoodu w superfilmie, który na 
zawsze pozostanie w waszej pamięci 

W. rolach głównych: MADGE EVANS, JACKIE c 
bajeczna, kolorowa rewja, w której występuj 


je dokładnie wygląd pokoju porucz 
nika. 

Podczas zeznań św. Jaworskiej 
jawność rozprawy zostaje wyklu: 
czona, 
| Po przywróceniu jawności zezna- 
je matka Marystelii, Janina Bryc- 
ka, Opowiada ona, że u córki za- 
uważyła niegdyś objawy  chorobo" 
we, a wtedy córka powiedziała jej, 
że „małą stosunek” z por, Ma- 
tulą. Matka w stosunku do możli- 
wości finansowych leczyła swą cór 
ke u lekarzy prywatnych, a potem 
chora chodziła do  szpitalą miej- 
skiego. 

Jako główny świadek dowodowy 
zeznaje por. Matula, zaprzysiężony. 
Twierdzi on, że Marystelli Bryc- 
kiej nie znał i nie przyjmował. Przy 
pomina ją sobie jedynie z kawiarni, 
bo weszła tam z pewnym pporticz= 
nikiem, a była źle ubrana, 

Do swego mieszkania por. Matula 
UŻYCZAŁ NIERAZ KLUCZY 
KOLEGOM. 

Na pytanie obrońcy oskarżonego o 
nazwiska tych oficerów — nie chce 

ich wyjawić. 

Chorował w r. 1928, ale został 
kompletnie wyleczony, na ca zosta- 
ło przedłożone Świadectwo lekar 
skie, (Rzekome zarażenie miało 
mieć miejsce w 1932 1.5, 

Św. por. Bogucki zeznaje, że pro 
wadził dochodzenia przeciw zor. 
Matuli z ramienia prokuratury woj 
skowej, Dochodzenia te zostały u- 
morzone z braku dowodów. 

Zkolei zeznaje najważniejszy 
świadek procesu, 

MARYSTELLA BRYCKA, 
której zeznania są rewelacyjne, 

Na sałę sądową wkracza nieśmia 
ło 17-letnia dziewczyna ubrana w 
jasną sukienkę, wyglądającą mimo 
swych przejść bardzo dziecinnie, 

Przewodniczący poucza ją o waż 
ności przysięgi i srogości kary do 
5 lat więzienia, jeśli zezna nie 
prawdę, e» 

W grudniu 1932 r. — mówi świa 
dek — kiedy szłam na lekcie steno 
grafji, zaczepił mnie koło ,„Esplana 
dy” pewien porucznik, Początkowo 
nie reagowałam na zaczepkę, ale 

ON TAK ŁADNIE MÓWIŁ... 
Chciał małe zabrać do cukierni — 
później rozmyślił się, powiedzał, że 
jestem za młoda i dlatego pójdzie- 
my gdzieś, gdzie będzie ładnie i 
przyjemnie... Okrężna droga zapro” 
wadził mnie na ulicę Sew. Mielżyń- 
skiego nr. 22. Przeszliśmy przez 
podwórze na I-sze piętro. Wprowa- 
dził mnie do pokoju. Zdjął z siebie 
pas i marynarkę, mówiąc, że jest 
gorąco. Wtedy u drzwi wejścio- 
wych zadzwonii ktoś, jakaś pani 
pytała się © por. Matule. Gospody 
ni powiedziała. że go niema, a 
równocześnie per. Matula przekrę” 
eił klucz w zamku, — Siedziałam 
na poręczy kanapy, Porncznik przy 
ciemnił lampę, potem rzucił mnie 
na kanapę i dokonał gwałtu, Bro- 
niłam się, lecz byłam za słaba... 

Potem częstował mnie biszkopia- 
mi i chciał poczęstować herbatą, ale 
odmówiłam, Mówił mi, że jestem 
PODOBNĄ DO ARTYSTKI FIL- 

MOWEJ, 
która gra w filmie „Biała Odali- 
ska”, jaki wyświetlali w „Słońcu* 
j powiedział, że powinnam wstąpić 
do filmu, 

Kiedy wychodziłam, zauważyłam 
na drzwiach wizytówkę, na której 
było napisane: 

„WŁADYSŁAW MATULA, PO- 
RUCZNIK ARTYLERJI PRZECIW 

LOTNICZEJ, POZNAŃ” 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P. A, T. 
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Następnie Brycka opisuje z calą 
dokładnością pokój porucznika Ma 
tuli, podając między innemi charak 
ierystyczny szczegół, że kanapa 
była rozsuwana, 

Skontrontowana gospodyni Fran- 
kowska potwierdziła ze stanowczoś 
cia, że opis Bryckiej zgadza słę z 
faktycznym stanem rzeczy, 


« 
„To on! 


Na końcu Brycka, zapytana czy 
to był napewno por. Matula, obra- 
ca się w jego stronę i mówi z całą 
stanowczością: 

— TAK, TO ON! 
W czasie przesłuchiwań Bryckiej 
dochodzi między adwokatanu do 
scysji, przyczem adw. Radziszew- 
ski uderza pięścią w stół, co w 
ostrych słowach piętnuje przewod- 
niczący. 

Brycka pod wpływem ostrych 
słów zastępcy oskarżyciela 

WYBUCHA PŁACZEM, 

Ciekawym momentem jest fakt, 
że Brycka w początkowych zezna- 
niach przed policją obyczajowa mó- 
wila, że zaraził ja pewien  porucz 
nik, albo znany aktor. s 

Tłumaczy się ona nieświadomoś- 
cią. Ów aktor pocałował ją, a ona 
w swej naiwności (była 15-letnim 
podiotkiem) uważała to za stosw 
nek z mężczyzną. 

Po zeznaniąch biegłego dv. Roz: 
nera, który nie wyklucza możliwo” 
ści zarążenia Bryckiej przez por. 
Matulę — przewodniczący zamyka 
przewód sądowy. 


Skąd zna pokój? 


Adw. Radziszewski stara się zba- 
gatelizować zeznania Bryckiej. Mó 
wi, że dowiedzieć się o rozkładzie 
pokoju jakizjś osoby jest łatwo, 
wystarczy dać stróżowi 3 zł, Wkorę 
cu wnosi 5 surowe ukaranie red, 
Kruszony, Zastępca oskarżonego 
opiera się o zeznania św. Jawor” 
skiej, która przecież nie jest chora, 
jakkolwiek żyje z por. Matulą, jak 
mąż z żoną... 

Przemówienie adw. dr. Hejmow- 

skiego ma mocne akcenty. Staje on 
w obronie dziecka, jakiem była 
Brycka, 
Wysoki Sądzie! mówił 
obrońca — przez tę salę sądową 
przesunęła się tragedja mlodego 
dziecka, które powodowane wsty- 
dem kobiety, 

TAIŁO SWOJĄ TRAGEDJĘ NA- 
WET PRZED MATKĄ, 
Broniiem Bryckiej, znam jej trage 
dję, jak nikt inny i dziś powiedzieć 
muszę, że dzięki właśnie wysokie- 
mu sądowi, który łagodnie potrak- 
tował jej przestępstwo, wróciła 

znów do społeczeństwa, 

Jest to dziewczyna naprawdę go- 
dna pożałowania, która ani nie 
otrzymała należytego wychowania, 
ani też nie mogła się uczyć. Nie star 
czyło na to pieniędzy, I wówczas, 
właśnie kiedy spotkała na swej 
drodze por. Matulę stało się to, © 
czem tak obszernie opowiedziała 
nam tu na rozprawie. Dziś role się 
odmieniły. Oskarżenie skierowało 
się w stronę oskarżyciela, który ra 
czej winien siedzieć tu na tej ławie 
oskarżonych. Lecz nie o to chodzi. 
Byliśmy przed chwilą Świadkami, 
jak mój przeciwnik: starał się pod- 
ważyć prawdomówność świadka 
Bryckiej, Czyż jednak można wie“ 
rzyć świadkowi Matuli, który dziś 
ZRZUCA CAŁĄ WINĘ NA JA- 

KIEGOŚ INNEGO OFICERA, | 


GWIAZDY BROADWA 


OOPER, ALICE BRADY, FRANK MORGAN oraz 
e 500 najpiękniejszych girls Ameryki. 
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$mutne dzieje uwiedzionej 


Poprzez szpital miejski za kraty więzienne 


|który rzekomo był sprawcą calego 
| nieszczęścia?! 

, Oskarżyciel prywatny — mówił 
johrońca — powoluje się na to, Że 
wręczał klucz innym oficerom, W 
iten sposób rzuca podejrzenie na 
cały korpus oficerski. 

Tu, w tem miejscu, jako adwo- 
kat z całą stanowczością staję w 
obronie mundurów oticerskich, Mara 
zbyt wielkie zaufanie do naszych 
oficerów i wiem, że gdyby znalazł 
się taki sprawca, stanałby tu na tej 
sali i powiedziałby całą prawdę. 
Protestuję przeciw takiemu poniže- 
niu dobrej sławy oficerskiej, 

Obrońca pietntyje również wezwa 
nie na świadka p. Jaworskiej, któr 
ra zeznawała na wiadome okolicz- 
ności, 

„MY, DŻENTELMENI CYWILNI, 
MAMY INNE POJĘCIE O HO- 
NORZE!” 

W konkluzji adw. Hejmowskł 
prosi o zupełne uniewinnienie red. 
Kruszony, wykazując, że przeprowa 
dził on calkowicie dowód prawdy. 

W OSTATNIEM SŁOWIE 
red. Kruszona prosi o uwolnienie 
od winy i kary: 

— Pana oskarżyciela osobiście 
nie znam i żadnej urazy do niego 
tie czuję: Infornmując redakcję, speł 
silem tylko swój obowiązek dzien- 
tikarski.., 

Wśród zrozumiałego napiecia f 
powszechnego zainteresowania prze 
wodniczący ogłosił 

SENTENCJĘ WYROKU: 

— Qskarżonego red. Kruszonę 
uniewinnia się. Koszty postępowa* 
nia karnego ponosi oskarżyciel 
prywatny. 

W motywach sędzia Kuligowski 
stwierdzi, że dowód prawdy na za- 
mieszczone w inkryminowanej pu- 
blikacji twierdzenia został przepro- 
wadzony. 


MIARĄ 
INTELIGENCJI 
KAŻDEGO 
CZŁOWIEKA 


BĘDZIE JEGO 
POCHLEBNĄ 
OPINJA 

O FILMIE 


OTCHŁAŃ 
ŻYCIA 


Niezwykła obsada: 


Miriam Hopkins 
Fredric March 
Georg Rall 


Ceny od 1.09 
Początek o g. 4-ej 
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Ceny miejse zniżone 'od 1.09 


GŁOS SPORTOWY 


Groźna przeciwniczka 
Wajsówny 


osiąga granice rekordu 
światowego 


Na międzypaństwowym me: 
czu lekkoatletycznym Polska 
— Niemcy niezwykle groźną 
przeciwniczką dla naszej re- 
kordzistki świała Wajsówny bę 
dzie niemka Moldenhauer, któ- 
rej podczas ostatnich zawodów 
udało się osiągnąć w rzucie dy- 
skiem wynik 42,57 mtr, Wy- 
nik ten jest gorszy od rekordu 
światowego Wajsówny o nie- 
całe pół metra (rekord Wajsów 
ny 48,02), 

Ponieważ Wajsówna na mi- 


W losowaniu rozgrywek tennise- 
wych o puhar Davisa mieliśmy w 
tym roku szczęście, gdyż przeciwni 
kiem naszym będzie Belgja w pier- 
wszej kolejce, w następnej zupeł- 
nie niegroźna Estonja i wreszcie 
w trzeciej — zwycięzca meczu 
Austrja — Grecja. 

Sprawa meczu z Belgją, który 
już za dwa tygodnie dojdzie do 
skutku w Wamzawie, niespodzie- 
wanie komplikuje się. Oto nasz 
najlepszy gracz, Tłoczyński, naba- 


strzostwach Polski nie wyka- |vił się w Wimbledon grypy, ofia- 
załąa szczególnej formy, przeto |"X której padło też szereg innych 
jej start na meczu Polska — uczestników turnieju. Z tego też 


Niemcy może łatwo zakończyć 
się porażką. 


powodu 'Tłoczyńeki, po przegranej 
z Crawfordem, nie mógł wziąć u- 
działa w turnieju pocieszenia, a co 
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gorsza, musiał zupełnie zaniechać 
treningu. MJ 

Obecnie Tłoczyński powrócił już 
do kraju, lecz stan jego zdrowia 
nie pozwala mu chwilowo zgłosić 
się do obozu treningowego, kierowa 
nego przez Estrabeau. Tłoczyński 
zatrzymał się na wsi na Pomorzu 
i niewiadomo czy do chwili spotka. 
nia z Bolgją uzyska taką formę, 
ktćra pozwoliłaby mu na godne 
stawianie czoła przeciwnikom, Do 
Warszawy zamierza Tłoczyński po 
wrócić dopiero w końcu tygodnia. 

Tyraczasem w obozie zjawił się 
Hebda i Tarłowski. Hebda z zapa: 
łem rozpoczął trening, potem za- 
grał z Estrabeau i wygrał z nim 
dwa sety 8:6 8:6. Istnieje nadzieja, 
że były mistrz Polski do meczu e 
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0662 treningowy bez Tłoczyńskie00 


Grypa wimbiedońsica krz 
związku ienmnisow 


Trener Estrabeau jest pełen optymizmu 


yżuje piany 
ego 


Wi | rakieta. Nad 


MIKAN ALLNI 


Łodzianie 


na mistrzostwach 
szosowych Polski 


W nadchodzącą niedzielę odbę 
dą się na Śląsku mistrzostwa szo- 
sowe Polski. W mistrzostwach wez 
mą udzia: wszyscy najlepsi kola- 
rzę krajowi. Z Łodzi wyjedzie na 
mistrzostwa kilkunastu szosowców 
przyczem wpłynęły narazie już zgło 
szenia: Wójcika (Rapid), Odartusa 
i Felsza (ŁKS),  Jaskólskiego 
(Strzelecki KS) i Więcka. Dalsze 
zgłoszenia oczekiwane są w ciągu 
dnia dzisiejszego. 


Kwiaf lekkiej aflefyki 


na mistrzostwach Angliji 


W piątek rozpoczynają się lekko 
atletyczne mistrzostwa Anglji, któ 
re rozgrywane będą w ciągu dwóch 
dni w obsadzie międzynarodowej, 
W mistrzostwach tych weźmie rów 
nież udział i dwóch polskich lekko 
atletów a mianowicie Kusociński 
i Heljasz. 


Tarłowskiego pozostawia voley i. 
voleyem popracuje 
trener Estrabeau, o rakietę dla wi- 
cemistrza Polski będzie się musial 
postarać PZLT., gdyż nie jest da 
pomyślenia, by w zawodach o pu 
har Davisa nasz reprezentant mógł 
grać zdezelowan „trzepaczką”. 

Estrabeau bardzo optymistycznie 
ocenia nasze szanse. Zdaniem jego 
możemy być pewni wygranej na 
wet wówczas, gdy wystąpimy bea 
Tłoczyńskiego, Trener twierdzi, ża 
na belgów wystarczą Hebda i Tart- 
łowski, 


Polska ogłosiła już 
sklad drużyny 


Belgja zdoła uzupełnić luki w swej 
formie i odpowiednio przygotowa* 
ny stanie na korcie, 

Tarłowski brany jest poważnie 
w rachubę ze względu na niedyspa 
zycję Tłoczyńskiego. Fstrabeau wi 
dzi w nim doskonały materjał j nie 
spodziewał się, iż Tarłowski jest 
ta silnym przeciwnikiem. Mimo 
braku stylu Tarłowski ma 
wrodzone uderzenia i gra bardzo 
szybko, Najwięcej do życzenia u 


A OM 


Jeszcze eliminacje 


Kłopoty ZPTK z wyścigiem Warszawa—Berlin 


tem postanowiła ona za dalsze kry 
terjum do eliminacji uważać szoso- 
we mistrzostwa kolarskie Polski, 
które odbędą się w Warszawie w 
dniu 15 lipca, jak również i dwu: 
dniowy wyścig dookoła Ziemi Wiel 
kopolskiej w dniach 21 i 22 b. m. 
Zarząd ZPTK polecił, ażehy wszy- 
scy zawodnicy uchodzący za kandy 
datćw do reprezentacji wzięli w 
dział w obydwu tych wyścigach, 
poczem dopiero ustalony będzie o- 
stażeczny skład drużyny reprezen: 
tacyjnej na wyścig Warszawa — 
Berlin. Ekipa polska  składałaby 


Wyścig kolarski Warszawa — 
Radom — Warszawa miał być je- 
dnym z tych, który _ posłużyłby 
ZPTK do wyboru reprezentacyjnej 
drużyny kolarskiej do wyścigu szo 
sowego Berlin — Warszawa, 

Tymczasem rachuby te zawiodły. 
Przedewszystkiam w niedzielnym 
biegu nie wszyscy zgłoszeni i wy' 
znaczeni kolarze wzięli udział, po 
drugie niektórzy z nich biegu nie 
vkończyli i odpadli wskutek defek 
tów maszyn, wreszcie kilku zostało 
zdyckwalifikowanych za _ przekro- 
czenia regulaminowe, W tych wa- 


Australję w finale 


PRAGA, 10. 7. — Do Pragi przy 
była jaż australijska ekipa tenni- 
sowa, która w dniach 13 — 15 bm. 


Zgodnie z przepisami upłynął w 


Mistrzostwa te zgromadzą na star 


Czesi liczą, że pokonają 


o puhar Davisa 


runkach komisji sportowej ZPTK 
nie pozostało nie innego, jak uznać 
iż wyścig Warszawa-Radom-War- 
szawa nie dał dostatecznych pod- 
staw do eliminacji i w związku 2 


się z 16 kolarzy. Czynione są rów- 
nież starania o urządzenie dla dra 
żyny obozu treningowego w końcu 
lipca na Bielanach przy CIWF. 


Niecodzienna okazja dla łodzian 


Na nadchodzącą niedzielę wy- 
znaczony został przez Polski zwią: 
zek pływacki mecz w piłkę wow 
ną o wejście do ligi państwowej pu 
między ŁKS a warszawską druży- 
ną Delfin, przyczem zawody te 
miały się odbyć w Warszawie. 

Ponieważ mecz taki w Warsza 
wie przyniósłby nienchronny def% 
cyt, przeto zainteresowane kluby 
postanowiły rozegrać go w Łodzi, 
gdzie będzie on miał pewne znacze 
nie propagandowe. Ostatnio jednak 
LKS podjął starania, by termin 
spotkania przesunąć na później, a 
to ze względn na niską temperaturę 
wody w basenie. Narazie ze strony 


ORDNANS 


wg. powieści 
y 
Maupassant'a 
reż. 


Turżańskiego 


Nast. program 


„asina“ 


przeciwnej brak jeszcze odpowie- 
dzi, 


Drużyna Delfinu jest zespołem 
bardzo silnym i w jej skład wcho 
dzi szereg znanych pływaków z 
Bocheńskim i Semadenim na czele. 
Skład ŁKS oparty będzie prżede- 
wszystkiem na następujących. za- 
wodnikach: Elsner, Majchrzak, 
Hempiński Ginter, Cichecki i Szwan 
kowski 


Równocześnie z meczem water- 
polowym ŁKS projektuje zorgani- 
zowanie ogólnopolskich zawodów 
pływackich, w których. obok re- 
kordzisty Bocheńskiego wzięliby 
udział jeszcze Pietrzykowski, dr. 
Kokali, Kowalewska j kilku innych 
wybitniejszych pływakćw. 


rozegra z Czechosłowacją  finało- 
wy mecz o puhar Daęłsa w strefie 
europejskiej, 


W. skład reprezentacji Australfi 
wchodzą następujący Berre 
Crawford, Mac Grath, 1 Turn: 
bull, przyczem ten ostatni przewi” 
dziany jest jako rezerwowy, gdyż 
w singlach grać będą Crawford i 
Mac Grath, w doublu zaś Craw» 
ford z Quistem. 

W skład reprezentacji czeskosło 
wackiej weszli; Menzel, Hecht, 
Sziba 1, Gaska, lecz cały ciężar me 
czu biorą na swe barki Hecht i Men 
zel, którzy grać będą w singlach i 
doublu. 


Czesi naogół bardzo optymistycz 
nie traktują szanse spotkania i mą 
ją nadzieje, że uda im się zakwali- 
fikować do finału międzystrefowe 
go. Szczególniej czesi liczą na dwa 
zwycięstwa Menzla ze względu na 
jego doskonała formę wykazaną 
w Wimbledon w spry Per- 

m, z kt przegrał dopiero po 
kisia ciężkiej walce. Po 
nieważ w doublu zwycięstwo att- 
stralijczyków nie może ulegać wąt 


W niedzielę odbył się w Warszawi e mecz motocyklowy Warszawa — Berlin f r 
drużyny polskiej, która pokonała niemców 14:10 pkt. Wśród „polakó w na „plan pierwszy wysunął się 
Langer Na zdjęciu Tanger prowadzi w czwartym biegu. Za nim Dre welis i Frentzen (Niemcy). Obok — 


podobizna Langera. 


cie elitę lekkoatletów świata. Mię* 
dzy innymi nawet Stany Zjednocze 
ne delegnują swych przedstawicieli, 
Reprezentowane będą: Stany Zje- 
dnoczone, Finlandja, Anglja, Niem 
cv, Węgry, Łotwa, Holandja, Fran 
cja, a także j Japonja Wo* 
bee tak dobranej konkurencji na- 
szych reprezentantów czeka. trudne 
zadanie. Heljasz występuje jako or 
brońea tytułu mistrza Anglfi w 
rzucie kulą, zdobytego w rokn u- 
biegłym. 


Morze i kolonie 
to potega Polski 


a 


dniu wczorajszym termin zgłosze- 
nia składu imiennego drużyny na 
mecz tennisowy o puhar Davisa 
Polska — Belgja. Polski związek 
tennisowy zawiadomił przeciwnika 
iż do naszej reprezentacji wyzna- 
czeni zostali; Hebda, Tłoczyński, 
Tarłowski i Jerzy Stolarow. Zgło- 
szenie to jeszcze nie przesądza spra 
wy, którzy z tych zawodników wez 
mą udział w meczu, 


strefy europejskiej 


pliwości, wynik meczu zależeć bę' 
dzie ód tego czy Hechtowi uda się 
wywalczyć jeden punkt, 


Angilija wraca do FIF 


Pertraktacje już nawiązano 

„Splendid isolation“  piłkar- | niepowodzenia reprezentacji 
stwa brytyjskiego mą się ku | brytyjskiej na kontynecie Euro 
końcowi. Piłkarstwo brytyjskie py wpłynęły na zmianę pojęć 
przed kilkunastu laty wzięło | kierowników angielskiego zwią 
rozbrat z FIFA ną skutek licz:|zku piłki nożnej, którzy Iro- 
nych zatargów, wynikających | zaumieli wreszcie, że taka poli- 
przedewszystkiem ma tle po-|tyka grozi im utratą utrzyma- 
jęcia definicji o amatorstwie. nej przez tyle lat hegemonji. 

Amglja, ze względu na swą/( Obecnie w sferach piłkarskich 
klasę i niezwykłą popularność, | Londynu daje się odczuć ten- 
jaką cieszy się tam sport piłkar | dencja powrotu do FIFA i w 
ski, mogła sobie pozwolić na to| tym celu nawiązano już per- 
odosobnienie. Ostatnio jednak | trakłacje. 


Wspaniały rekord Sieverta 


Fenomenalne wyniki dziesięciobojowca 


Znany lekkoatleta niemiecki Sie |ności pada w przeciągu ostatnie 
vert, dał nowy dowód swej wszech | dwuch lat poraz trzeci, W roku 
stronności, bijąc rekord Światowy | 1932 na igrzyskach olimpijskich 
w _ dziesięcioboju wynikiem — |młody  amerykanin indjańskiego 
9,740,460 punktów, pochodzenia, Jim Bausch, ustano» 

Rekord światowy w tej specjai |wił rekord światowy wynikiem 
8:462,23 pkt. W rok później rekord 
ten poprawiony został nieznacznie 
przez niemca  Sieverta wynikiem 
8.467.62 pkt., Wreszcie ub, niedzie 
li ten sam Sievert znowu poprawił 
rekord świata t to bardzo znacznie 
osiągając wynik fantastyczny — 
8.790,46 pkt. 

+ Przytaczamy poniżej szczegóło- 
we wyniki, uzyskane przez Siever 
ta. 


—Berlin 


meee e 


100 mir. 11.1 sek. 
Skok wdal 148 cm. 
Kula 15.31 m. 
Skok wzwyż 186 cm. 
400 mtr. 52,2 sek. 
110 m, płotki 15.8 sek. 
Dysk 47,23 mtr. 
Oszezep 58.32 mtr. - 
Tyczka 343 em. 
1500 mir. 4:58,8 sek. 
Niemiac Sievert zdobył nieofi- 
kończony zwycięstwem |ejalny tytuł najlepszego i naj- 
A Y Zi A BYE RAE Piekkoatlety 
świata. 


Łódź, 11 lipca 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 lipca 1934 r. 


Jakie będą zbiory? 


Zwyżka cen zboża w Polsce była tylko przejściową 


Na rynku światowym naprężenie, |We Włoszech i Hiszpanji liczą się 
które zwykłe ujawnia słę przed sa“ |z lepszymi zbiorami, Na Węgrzech 
memi żniwami, poczyna nabierać |rozpoczęły się już w wielu okoli- 
większych rozmiarów, each żniwa. Według tymczasowych 

Sprawozdania o Stanie atmosfe- |eoprawda nieścisfych obliczeń zbio- 
rycznym i zasiewów są przeważnie ("y pszenicy będą na Węgrzech o 
sprzeczne, a oceny rozbieżne, na jokoło 8 milj. q. mniejsze. Rząd zaj 
skutek czego spekulacja jest ru |muje się obecnie stworzeniem orga 
chliwa. Widoczne zapasy zboża |nizacji eksportowej zboża i równo 
zwiększyły się o okrągie 1,1 milj. | cześnie ustalił ceny minimalne. Pro 
ionn. O ile fakt ten wywołał pe- | ducenci będą mogli zbiory swoje po 
wien nastrój ujemny w Nowym jtych cenach sprzedawać towarzy“ 
Jorku i Chicago, tendencja jest je” |StWwu monopolowemu. Rosja, gdzie 
Szcze bardziej stała pod wpływem | zbiory na skutek opadów ponownie 
edreczenia na nieokreślony czas się polepszyły nie wchodzi w tym 
posiedzenia międzynarodowego ko- |roku w rachubę jako poważny eks- 
mitetu pszennego, albowiem i tym |porter, Z końcem czerwca nie wy” 
razem nie udało się dojść do poro- |wieziono ani jednego wagonu psze- 
zwinienia z Argentyną. Argentyna | nicy. À d 
jest jedynym krajem o taniej psze-| Na rynku krajowym początek 
nicy i nie jest skłonną okupić pod“ | miesiąca zapowiadał się dobrze, © 
wyżkę swej kwoty eksportowej zgo jle chodzi o zwyżkę cen. Obroty 
dą na ogólną podwyżkę cen, Pogo- 
da w Kanadzie była naogół korzyst 
na i widoki na żniwa tak dalece 
poprawiły się, że liczyć się można 
z przypuszczalnym wynikiem około 
400 milj. buszli, co znowu równało- 
by się rekordowym zbiorom. Gdy” 
by ta ccena urzeczywistniła Się, 
powstałyby na rynku światowym 
nowe trudności. Wiadomości z Att- 
stralji są mniej korzystne, ponieważ | mentu rolnictwa w Waszyngtonie z 
deszcze nie były dość wydatne i|9 bm, obszar pod zasiew bawełny 
rolnicy skarżą się znowu na posu* |w Ameryce na 1 lipca wynosi 
chę. Widoczne zapasy wynoszą tam | 28.400.000 akrów. W r. 1933 bawełt 
69,5 milj. wobec 44.75 milj. buszli jna zebrana została z  ohszara 
przed rokiem. Indyjskie zbiory oce |29.978,000 akrów, wobec 35,939.000 
niają na 9,38 milj. tonn, a więc|w r. 1932 i 38./05,000 akrów w r. 
mniej więcej na tak, jak w roku | 1931. f 
uhbiegiyni, Obszary, przeznaczone pod za- 

Zbiory egipskie są mimo nieco 
większego obszaru uprawy o 1.05 
milj. tonn mniejsze, niż w roku nm- 
hiegtym. 

W Europie oceniają widoki na 
zbiory niejednolicie. Pewnem jest, 
że opady w ostatnich 2 tygodniach 


naprawiły wiele szkód, wyrządzo zy liski Wsch z 
nych przez posuchę. Kraje naddu Kraje Bliskiego odu 


najskie dadzą naogót znacznie | Ostatnich latach przeprowadza- 
mniejsze zbiory, dlatego odpadnie ją niezmiernie energiczną akcję 
prawdepodobnie nacisk na rynek, | uprzemysłowienia, którego głów 
który co roku zazwyczaj wychodzi | nym celem jest 

z tych krajów. W Anglji obszar h - 
uprawy pszenicy został powiekszo» | Wykorzystywanie własnych si- 
ny i oczekiwany tam jest lepszy rowców, 


wynik. We Francji rzekomo ocze- zwłaszcza, zaś bawełny, którą 
kują w niektórych okolicach szcze ; 


gólnie złych zbiorów, Parlament | W tych krajach uprawia a tz 
uchwalił podwyższyć zaliczkę na poważnych ilościach, Najener: 
zakup i sprzedaż krajowego zboża z | giczniej akcję uprzemysłowie- 
Aya 3 SA ze 100 na zr nia pośród krajów Bliskiego 
milj. franków. W Niemczech wynik snap AAC i 

żniw będzie prawdopodobnie tylko Wschodu prowadzi Turcja, któ 
nieznacznie mniejszy od zeszlorocz |Ta rozbudowuje przemysł włó- 
nego. Niemcy posiadają jeszcze po | kienniczy. Niedawno Japonja 


ważne niesprzedane zapasy, W Cze | wystąpiła z propozycją współ 
chosłewacji cczekują złych zbio- | _, 


rów. W Rumunji oceniają zbiory 
pszenicy na 1,5 mil}. tonu, przy- 


czem wskazują na szczególnie do- | szarów nadających 


pracy w dziale uprzemysłowie 
nia, wzamian za koncesję ob- 
się pod 


brą jakość. Interesanci pertraktują | uprawę bawełny. Śladami Tur: 


z rumuńskim rządem w sprawie 
akcji interwencyjnej na pszenicę. 


Iadeości j nadzory uprzemysławia się w szybkiem 


Sąd handlowy rozpoznawał spra 
wę upadłości firmy „Rudolf Arndt" 
Cegielnia w Rudzie Bugaj pod Zgie 
Trzem, 

Sąd wyznaczył ostateczny mie- 
sięczny termin sprawdzenia. wierzy 
telności pomienionej upadłości, 

ww w 


W sprawie upadłości „Ryszarda 
Pfeifera” (Nawrot 15) sąd wyzna 
czył ostateczny miesięczny termin. 

z ss LJ 


W sprawie upadłości firmy „Sa 
muel Turner i S-ka” większość wie 
rzycieli głosowała za utrzymaniem 
` na stanowiskach syndyków dotych 
wzasoyych kuratorów — Wł. Dę- 
Ipwskiego i M. Hemana, których 
sąd mianował syndykami tymczaso 
wymi. 


cji kroczy Persja. Również 
Palestyna, która dopiero ostat- 
nio stałą się naszym odbiorcą, 


W zreorganizowanym wydziale „SAFES”* 


Banku Handlowego w Łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteń 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką 


różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 
lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dła osób, 
udających się 


w podróż, na leiniska i í. d. 


były stosunkowo znaczne, zarówno 
zbożem, jak i otrębami. Szybka i 
dość rażąca zmiana, która nastąpi- 
ła w drugiej połowie miesiąca 
wskazuje na to, że przejściowa po- 
prawa nie była wynikiem natural- 
nej konjunktury, spowodowanej bli 
skością nowych żniw, a więc pew- 
nem wyczerpaniem się zapasów. 
Przyczyny należałoby raczej sztr 
kać w pewnych posunięciach sztucz 
nych ze strony  zaintereowanych 
sfer. Okazało się bowiem, że zapa- 
sy zboża, a zwłaszcza żyta i psze” 
nicy są jeszcze tak znaczne, że po- 
pyt nie pozostał w żadnym stosunń* 
ku do podaży. Ceny tych dwuch 
zbóż spadły też ku końcowi miesią 
ca do najniższej w tym sezonie 
osiągniętej granicy, Lepiej nieco 
utrzymała się sytuacja co do jęcz- 
mienia i owsa, zwłaszcza pierwszym 


dlatego też 9 b. m. zamknięcie gieł 
dy bawełnianej w New Yorku wy” 
kazało bordzo mocną tendencję, 
przy zwyżce od 30 do 35 punktów. 

Zwyżka pociągnęła za sobą rów- 
nież haussę na pozostałych giel 
dach, w pierwszym rzędzie w Liver 
poołu oraz Bremie. Już otwarcie Li 
verpoołu wczoraj przyniosło bar 


Rynki zbyłu kurczą się 


Uprzemysłowienie Bliskiego Wschodu zagraża Łodzi 


tempie. Włókiennictwo pałestyń 
skie w odróżmieniu od tureckie- 
go i perskiego jest o tyle w gor- 
szej sytuacji, że nie posiada wła 
snych surowców, jak bawełny 
oraz mało rozwiniętą produk- 
cję wełny. Jednak bliskość E- 
giptu usuwa i te przeszkody. — 
Syrja i Egipt posiadają świetne 
warunki dla rozwoju przemysłu 
włókienniczego, W Syrji np. od 
1925 roku założono szereg fa- 
bryk i rozszerzono rozwinięty 


artykułem obroty były stosunkowo 
większe, a ceny owsa utrzymywały 
się do końca miesiąca na odpowied 
nim poziomie, 

O ile chodzi o mąkę, sytuacja 
kształtowała się analogicznie do 
zboża. Coprawda przejściowa zwyż 
ka w I-szej połowie miesiąca odcią 
żyła nieco młynarzy ze swych zu 
pasów i wstrzymała ich od zamłie: 
rzonego unieruchomienia na skutek 
przepełnionych składów, O ile cho- 
dzi o okręg łódzki, niewatpliwie 
konsumcja mąki zmalała częściowo 
na skutęk rozpoczynającego się 
okresu urlopów oraz  strejków i 
zwiększonej konsumcji jarzyn, któ- 
rych cena w tym roku jest szcze- 
gólnie niska. Zbyt otrąb był w dal 
szym ciągu dość zmaczny, co wska- 
zuje na nieurodzaj paszy natural- 
nej. (m2) 


wobec redukcji przestrzeni uprawnej 


Na podstawie szacunku departa- [siew bawetny uległy zmniejszeniu, 


dzo mocią tendencję i notowania 
na poszczególne miesiące zwyżko- 
wały w porównaniu z zamknięciem 
giełdy 9 b. m. o 20 do 25 punktów. 

Zdaniem ster zainteresowanych, 
cbeenie należy oczekiwać na 
wszystkich giełdach bawełnianych 
w dalszym cigu tendencji mocnej, 
a co za tem idzie i zwyżki notowań 


Í 
v 


już dawniej przemysł jedwab 
niczy. Egipt zaś, który posiada 
największe możliwości dla roz- 
woju włókiennictwa przystąpi] 
do uruchomienia ma wielką ska: 
lę tego przemysłu. 

Rachuby Łodzi na eksport do 
państw Bliskiego Wschodu są 
nieuzasadnione, Kraję te już w 
niedługim czasie będą same eks 
portować wyroby włókiennicze 
i będą poważnie zagrażać włó” 
kiennictwu europejskiemu. 


Eksport węgla na Litwę 


zagrożony przez układ handlowy z Anglją 


Z zawariego nowego układu han 
dlowego  brytyjsko ~- litewskiego 
wynika wyraźna tendencja W. Bry 
tanji wyeliminowania Polski, jako 
dostawcy węgla z rynku litewskie 


go. Litwa zobowiązuje się pokry 


wać 80 proc. swego zanotrzebowa- 
nia na węgieł a w każdym razie 
niemniej niż 178 tysięcy tonn rocz 


opłatę na przechowanie 


nie w W. Brytanji Również 50 
proc, koksu będzie sprowadzała 
Litwa z W. Brytani, W 1931 m 
eksport wegla polskiego na Litwę 
wyniósł 100 tys. tonn, w 1932 już 
tylko 39 tys. tonn, a w 1933 r. za- 
ledwie 1 tysiąc tonn. Eksport wę: 
gla brytyjskiego na Litwę pod- 
niósł się natomiast z 72 tysięcy 
tonn w 1932 r. do 152 tysięcy tonn 
w 1933 r. Wzamian za koncesję w 
zakresie węgła, Litwa otrzymuje 
od W. Brytanfi dogodne warunki 
zbytu bekonów, masła i jaj na ryn 


ku brytyjskim. 


| jyzene 
Letnicy se 


Wiśniowej:bóry i Nraszewa 
„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano 

u gazeciarza Jamnika, willa 

Kawali, vis-a-vis Obłodni Wie- 
deńskiej. 


MWNE PE 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdor 
wem w Łodzi notowano: 

Dolary 5,28—5,27 

Budowlana 44.50— 44,25 

Dolarówka 53,50—58 

Inwestycyjna 112,25—112 

Stabilizacyjna 68—67,50 

8 proc. m. Łodzi 50,50—49,76 

Saturny 78—475 

Tendencja cokolwiek mocniejszą, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza» 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
łą słabeza, przy obrotach zmniej- 
szonych. Batk Polski płacił za han 
knoty dolarowe 5.26. Notowano: 
kursy dewiz: Berlin 203, Belgja 
128.70 Gdańsk 172.58, Holandja 
358,90, Kopanhaga 119.20 Londyn 
26.67 Nowy Jork 52888 Nowy, 
Jork — kabel 5,29,38 Oslo 133,95 
Paryż 34,92 Praga 22 Sztokholm 
187,50 Szwajcarja 1172,40 Włochy 
45,46. W. obrotach prywatnych 
marka niemiecka 199, szyling au- 
strjacki 98,75 korona czeska 21.87 
frank francuski 34.94 frank szwaj 
carski 172,20 funt angielski 26,65 
dolar 5,27,50 rubel złoty 4.60 do* 
lar złoty 8.92.7565 rubel srebrny 
1,85 bilon. 0.62. 

AKCJE 

Dla akeji tendeneja hyla dość 
słaba, przy obrotach  ograniczo- 
nych, Notowano: Bank Polki 86 
Lilpony 9.90, Starachowice 10. 
Haberbnsch 38. Tranzakcje dok 
nana a nienotowane; Linoleum BW 

ym = « ol sha EEN 


Ph BROOENTOWIE 7 
grian ai By amerindia 
ważała, tendencja sA sł! 
pre 


ziemekimi. 

i 4.50, 4 proc. dolarowa 
58,50 — 82,86, 4 ptoo. inwestycyj 
na zwykła 112 serjowa 114, 5 proe. 
konwarsyjna 63.55 — 68.60, 5 f 
centowa kolejowa 57.50, 6 | 
dol. 73 — 73,25, 7 $ 
zacyjna 67,63 — 175 — 61,5% 
B próc oblig. badowlane BGK. I 
emisja 98, 8 proc. Przem. Polsk. 
74,50 4 i pół proc. ziemskie 47 
8 proc. ziemskie złotowe 41, 
7 proc. ziemskie dol. 46,25 — 4650 
(kurs 5.40), 5 proce. Warszawy — 
69.50, 5 proe. Warszawy 1983 r. 
57.25 — 57,18 8 proc. oblig. VI * 


larów 70, 5 proc, Cze 4 
1938 r 47.50 5 proc. Kielc 1933 « 
46, 3 proc. państwowa renta zie 
aka odcinki po 100 złotych 76, $ 
4 pół pros. obz. Warszśwv 

em. 48 w" 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 12.75—18 
Pszenica 19—19.50 
Jęczmień 14,50—45 
Owies -A 
Mąka żytnia T. 1%50—80 
Mąka żytnia II. 20,50—8456 
Mąka pszenna 28—90 
Otręby żytnie 8.25—50 =? 
Otręby pszenne 8.25—8% 
Otręby pazen. grubs 8;50—0 
Rzepak 37—g9 
Wyka 15.50—16 
Peluszka 16—16;50 
Lubim niebieski 9—40 
Lubin żółty 10—41 
Usposobienie ogólne spokojne. 
3950539095 


LODU 


od najmniejszej ilości dostareza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148.05. 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 993-10 
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Teatr i muzyka 


TEATR. MIEJSKI 
Dziś o „ 8.45 włecz. poraz 
piia „Moja kochana głupia ma- 


TEATR LETNI 
Duk po rar ostatni komedja pt. 
„Ondze dztecko”. 


WIECZÓR SENSACJI W „BAGA- 
TELI“ 

W każdej, nawet najlepszej ze- 
wj, znajdzie się zaweze kilka nu- 
merów słabszych, w każdej, tylko 
nie w „Bagateli”. Dowodem tego 
jest obecna, trzecia x kolei rewja 
pt. „Humor krzepi” W. rewji tej 
niema mowy o numerach słabszych 
a nawet mniej dobrych. Wszystkie 
sa doskonałe, dowcipne, aktualne 
i świetnie odtwarzane przez zespół 
artystów. 

Czlość zmontowana pierwszorzęd 
nie przez kierownika artystyczne- 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


Wzruszający, pełen poświe- 
cenia i wielkiej miłości 


dramat z życia ludzi 
podziemi p. t. 


ŻYCIE 
REZ JUTRA 


MOTTO: 

Miłości silniejsza od śmierci 

Reż. Harry Joe Brown 
W rolach głównych: 


Nancy CARROL 
Edmund LOVE 


NADPROGRAM: Dodatek 
dźwięk. i aktualności Foxa. 
unsa 


Sala shłodzona i weniylowa- 
na mechanioznie, 


go p. Sempolińskiego, który nie 
szczędził pracy i wysiłków, aby 
rewja wypadła dobrze pod każdym 
względem. 

Dziś w środę, odbędą się wieczo* 
rem dwa przedstawienia © godz, 8 
110 wiecz. Pozatem o 5 pop. odbą 
dzie się five przy udziale doskona- 
lej orkiestry. Bilety w cenie przy- 
stępnej sprzedaje kasa „Barateli” 
(Piotrkowska 94). 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj o godz. 17.15 wystąpi 
przed mikrofonem warszawskim z 
recitalem śpiewaczym artysta o 
głębokim basie, Jan Popiel. O godz, 
7.80 transmitowany będzie ze Lwo 
wa koncert fortepianowy w wyko 
naniu pianisty o światowej sławie 
Leopolda Mtinzera. O godz. 19.15 
usłyszą  radjosłuchacze muzykę 
dwufortepianową w wykonaniu Sta 
pisławy Pawlikowskiej i Wacł, Le- 
wandowskiego. Wreszcie o godz. 
21.12 da się słyszeć wysoce kultu 
ralna śpiewaczka, Stanisława Ar- 
gasińska oraz wybitny skrzypek 
lwowski Henryk Czaplicki, 

Jednym z  uprzywilejowanych 
przedstawicieli humoru i dowcipu 
jest znany wszystkim Ludwik La- 
wiński, który ubawi słuchaczów dzi 
siaj wesołymi monologami w kon- 
cercie ranzyki lekkiej o godz. 20,12 
AFTER ZY ZE CAPE TYEETNEGY PRZE ZA 


KOLONJE LETNIE I OBOZY 
KULTUR LIGI 

Karwia nad otwartem morzem, 
sosnówy las i rozległa plaża; 

Muszyna. Kąpiele i żródła tej sa 
mej wartości, co w Krynicy. 

Druskieniki. Kolonja w  sosnor 
wym lesie obok plaż nad Niemnem 

Jaremcze. Budynek o podnóża 
Beskidów Wach. Grupy wyjeżdża- 
ia 1115 każdego miesiąca 

Zapisy 10 dni przedtem 


NAJBLIŻSZE WYCIECZKI LETĄ 
NIE 

20 — 24 lipca 3-dnfowa wyciecz 
ka do Wilna £ okolic. 

Opłata zł. 86.50: podróż, utrzy- 
manie i nocleg. 

Zapisy i informacje w sekretarja 
cie Kultur Ligi, Zachodnia 68, tel. 
191-15. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka 
płyt. 
12.10 Muzyka lekka z Giechocin- 
ka 
13.05 Słynni artyści (płyty) 
14,05 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi 
16.00 Polska muzyka ludowa 
1700 Program dla dzieci. Opo- 
wiadanie z przygód 4s,.Samowara" 
p. t. „Garbus” wygl Benedykt 
Hertz. 
17.15 Arje i pieśni. 
17,30 Recital fortepianowy 
18.00 „Książka i wiedza”? 
18.15 Muzyka salonowa 
18,45 „0 kulturze dnia powszed 
piego — wypgł. St, Kuszelewska- 
Rayska. 
19,15 
ny 
20.02 Feljeton aktnalny 
20.12 Zespół salonowy i Ludwik 
„awiński (monologi) 
21.02 Płyty 
21.12 Stanisława  Argasfńska 
413000000990006000000006 
Do skt. Ne. Km. 2155/38 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dzi, rew. 7-go, zam. w Łodzi 
przy ul. Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K.P.O. ogłasza, 
ża w dn. 24 lipca 1934 r. o godz. 
15—15 w Łodzi przy ul. 
i Południowej 76 
odbędzie się publiczna licytacja rw- 
chomości a mianowicie: 
kredens dębowy o 9 drzwiczkach, 
zegar dębowy stojący 
oszacowanych na łączną sume zł. 1100 
które można oglądać w dniu licyta« 
cji w miejscu sprzedńży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 7.7.34 r 
Komornik (=) St. Górski 
Sprawa Sp. Kredyt. Włlaście. Nieru- 
chomośal p-ko St. Bła szczyńskiemu 


Muzyka na dwa fortepia 


— 


z | (śpiew) i Henryk Czapliński (skrz.) 


22.00 „Wojny chłopięce” —fragm. 
z pow J. Kossowskiego. 

22,15 "Wizyta  mikrofonn u p. 
Bigdulskich* 

22,45 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Strassburg (349) 

21.00 Koncert (uwertura „Wolny 
strzelec” Webera, koncet ekrzyp- 
cowy Mondelssohna 3 symfonja Du 
kasa) 

Londyn (261) 

21.40 Concerto grossa Corellego, 
symfonja nr. 40 Mozarta, suita R. 
Strauesa, 


Gabi i 
dt pam wd 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
dafektów cery. 
Usuwanie bszpowrotnie Í bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmaje 10—2 i 4 —8 wieca. 


i POWIELANIE (DAWN. 


Biure pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 
I SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Piotrkowska 89, m. B. Tel. 225-38 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
IRENIT") 


tr 


Jakdawniejbadano przestepców 


Ponure karty z dziejów ludzkości 


Nie wszyscy zapewne wiedzą, żŁ 
jeszcze w końcu 18 wieku stosowa- 
ne były w Polsce przy badaniu po 
dejrzanych o jakieś przestępstwo 
tortury, Niedoskonałe instytucje 
sądów nie wycbrażały sobie prawi- 
dłowego funkcjonowania bez pomo- 


Kącik radjowy 
Podczas katastrofy 


Amerykańska komisja radjowa 
jako państwowy organ, kontrolują- 
cy czynności wszystkich krajowych 
radjostacji, opracowała projekt 
„służby radjostacji na wypadek ka 
tastrof żywiołowych”, 

Z treści projektu wynika, 48 w ra 
zie żywiołowej klęski radjostacje 
danego okręgu winny pełnić słażbę 
informacyjną pomiędzy władzami a 
ludnością. Stacje obowiązane sę 
nadawać rozporządzenia władz oraz 
informować te ostatnie o położeniu 
ludności i rodzaju koniecznej po- 
mocy, , aj 


Koran w głośniku 


Za przykładem Europy egipska 
radjofonja postanowiła nadaw. nabo 
żebstwa z mahometańskich mecze- 
tów. W piątki będą transmitowane 
nabożeństwa z meczetćw w Kairze, 


Wynagrodzenia 
artystów 


Francuskie tygodniki przytacza: 
iq dane o wysokości wynagrodzen, 
pobieranych przez artystów radja. 

Z artystów dramatycznych, wy- 
stępujących w Radio-Paris Bruneau 
z Oomedie Francaise otrzymuje 400 
franków za występ; Coline, Weber 
— po 500. Honorarja pozostałych 
wynoszą 200 — 350 franków. 

W Paris PTT artysta komedji 
francuskiej, Bertin, otrzymuje 500 
franków. inni — 100 — 800 fran- 
ków za występ. 

Najskromniej placi Tour Fifel, 
gdzie najwyższe honorarjnm wyno- 
si 125 franków. Więcej otrzymują 
śpiewacy soliści w Radjo Paris. Naj 
tańsi są tenorzy, Najlepiej wynagra 
dza śpiewaków PTT. Skrzypek 
Fermain Tonche z Tour Eifel otrzy- 
muje po 1000 franków za występ, 
podczas gdy pozostali tylko 80— 


125 fr. 
Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogła- 
sza przetarg publiczny na sprze- 
daż 7 wybrakowanych samo- 
chodów, a mianowicie: 1 samo- 
chodu osobowego marki „Steyer* 
2 samochodów polewaczek mar- 
ki „Graf-Stift*, 1 samochodu- 
polewaczki marki  „Bfissing”, 
2 samochodów-sanitarok marki 
„Ford“, 1 samochodu półcięta- 
rowego marki „Ford“. 

Wyszczególnione samochody 
można obejrzeć w  Taborze 
Miejskim, AL I Maja Nr. 124. 

Oferty składać należy w Wy- 
dziale Gospodarczym, ul. Za- 
wadzka Nr. 11, front III p., po- 
kój Nr. 50 do dnia 20 lipea 
1934 roku godziny sę) 

Do oferty należy dołączyć 
wądjum w wysokości zł. 30— 
od każdego samochodu. 


Łódź, dnia 11 lipca 1934 roku. 


Lamtąd Miejski w Łodzi 


| dziegy troskliwa opieka. 


cy kata, Zasada howiem, od której 
bardzo rzadko odstępowano, było 
terowanie wyroków na zasadzie 
przyznania się skarżonego do winy, 
Uzyskanie przyznania się nie było 
rzeczą trudną, zważywszy, że w Sto 
sunku do opornych stosowano aż 
5 stopni tortur, 


Badanie skarżonych odbywało 
się w t. z. „kużniach”, mieszczących 
się w ratuszach obok sal sądowych, 
Już sama nazwa tych gabinetów 
badań wskazuje na to, że wyglę- 
dem przypominały one kuźnie. Roz- 
palone piece, wielka ilość rozpalo” 
mych do białości obcęgów i sztab 
do przypalania, Żelazne dźwigary 
do wyciągania kości, koła do lama- 
nia, żelazne buty 1 „warsztaty, 
przypominające wyglądem łoża, do- 
pełniały urządzenia „kuźni”, Przy 
badaniu oskarżonego obecny był za 
wsze członek sądu, który zadawał 
torturowamonu pytania, podczas 
gdy kat dokłądał wszelkich starań, 
by rozwiązać delikwentowi język. 


W starych archiwach zachowały 
się akta, w których znajdujemy do 
kładne opisy „badania“, 


Pierwszy stopień tortur stanowi 
ły śruby do ściskania kciuków 
(Daumenschrauben), które trzykrot 
nie mogły być dokręcane hez istot- 
niejszej szkody dla inkwizyta, przy 
czwartem jednak  przyśrubowania 
musiały pęknąć kości, 


Drugi stopień stanowiły trzewiki 
hiszpańskie. Były to olbrzymie bu- 
ty żelazne na śrubach, do których 
wstawiano nogi inkwizyta, ściska: 
jąc je następnie śrubami. T tu rów- 
nież, według „biegłych można by- 
ło „bez szwanku na zdrowiu I ca” 
tości" zaciskać śruby  irzykrotnie, 
przy czwartem zaciśnięciu pękały 
golenie. 


Trzeci stopień, zwany naciągiem, 
lub popularnie „szpikowanym zają- 
cem” polegał na naciąganiu inkwi- 
zyta na specjalnem łożn. Sprawiało 
to straszliwy ból. Przy trzykrotnem 
naciąganiu wyskakiwały kości bar 


kowe, a kręgosłup ulega! zmiażdże 
niu. 

Czwartym stopniem tortur stoso" 
wanych w Polsce były t. zw. „hi- 
szpańskie skrzypce” (Spanische Fi- 
del), Skrzypce owijano dookoła ra” 
mienia i skręcano. Ostre krawędzie 
przy obrotach wpijały się w ciało 
badanego wyrywając całe kawały 
mięsa. 

Piątym i ostatnim stopniem bada 
nia było siarkowanie, składające 
się z trzech podstopni. A więc spry- 
skiwanie piersi rozpaloną siarką, 
następnie zalewanie nią pachwin I 
miejsz specjafnie czułych, wreszcie 
zalewanie siarki za skórę, uprzed- 
nio nadciętą. 

Zaznaczyć trzeba, że wymienione 
przez nas sposoby tortur były nąj- 
łagodniejsze i zwano je w odróżnie 
niu od tortur stosowanych przed” 
tem przez inkwizycję „humanitar- 
nemi’, 


Komunikaf 


TOWARZYSTWO PRZYJACTÓŁ 
FRANCJI 

Wzorem lat ubiegłych Zarząd 
Towarzystwa przyjaciół Francji w 
Łodzi zwrócił się do J. E. ks, bisku 
pa dr. W. Tymienieckiego o odpra 
wienie uroczystego nabożeństwa, 
z okazji narodowego święta fran: 
cuskiego — d. 14 lipca. 

Jego akacelencja przychylił sie 
do prośby zarządu i nahożeństwo 
będzie celebrowane. w sobotę d. 
14 lipca o godz. 9-ej w kościele kz 
tedralnym. 

Zarząd Towarzystwa  nrzyjaciń 
Francji zaprasza za naszem pośreć 
nictwem na to nabożeństwo przod 
stawicieli władz państwowych 1 54 
morządowych, wojskowości. insty 
tucje, zrzeczenia i związki, jak rów 
nież wszystkich obywateli miasta, 
sympatyzujących : eelami i zada 
niami towarzystwa. 

Zarząd towarzyswta przyjacićł 
Francji w Łodzi. 


| Ogłoszenia drobne 


Bs AEA APE ZE 


MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego. Załatwia wszelką ko- 
respondeneję. Piotrkowska 24, 


m. 7. 
ŁADNIE i prędko pisać uczy 
kaligraf Berman oraz poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery 
pisma w ciągu 16 lekcji. Za- 
wadzka 19, £ I p. 


De i 


BROSZRĘ ZŁOTĄ ANTYOZNĄ, 
kupią okazyjnie. Zgłoszenia z 
podaniem ceny do administr. 
„Głosu Porannego” sub. „Ładna* 

258—6 


MEBLE stołowego pokoju w 
dobrym stanie i różne sprzęty 
okazyjnie do sprzedania. An- 
drzeja 4, m. 8 


DYWAN do stołowego pokoju 
w dobrym stanie kupię za go- 
tówkę. Inf. tel. 121-23. —3 


WIŚNIOWA GÓRA. Pensjonat 
„Bella* Finkielmanowej, willa 
Krenicera poleca pokoje z wy- 
kwintnem utrzymaniem po cò- 
nach b. prsystępnych. Dla jay: 


aru cj 


DO WYNAJĘCIA przy ul. Śród- 
miejskiej Nr. 54: 1) sala fa- 
bryczna w murowanym budyn- 
ku na parterze z windą towa- 
rową i rampą. 2) kompletnie 
urządzona stajnia murowana s 
pomieszczeniem na 4 konie. 
3) 2 pokoje z kuchnią bez wy- 
gód na parterze. Oglądać można 
codziennie. Bliższych informaov] 
udziela administrator Kazimierz 
Wożniak, ul. Gdańska 114, w 
godz. od 8—9 rano i od 18 da 
15. 166—5 


MIESZKANIA 2, 3, 4-pokojowe 
słoneczne, wprost parku Staszy- 
ca, w nowym domn, od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Ce- 
gielniana 82. 100—23 


—— 


DUŻY pokój frontowy z mebla- 
mi lub bez, tanio odnajmę. Ki- 
lińskiego 89, m. 8 (obok poczty) 
telefon 109-65. 


s- —— 


POKÓJ umeblowany, frontowy 
do wynajęcia. Legjonów 30 
(Zielona), Il piętro, m. 7. 


DO WYNAJĘCIA 4 i bpokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygoda- 
mi, windą, w pierwszorzędnym do- 
mu, w centrum miasta, Wiadomość 
u Sp. Busku Przemysłowców Łódz 
kich, Kwangelicka 15. tel. 218-53. 
Administrator Oherlinder. 2468 
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~ Akademickie TRUSKAWIEG 
Biuro informacyjne | gms PENSJONAT 
ul. Piotrkowska 89 e i 
Ge Pamórska 40) $ o a AKINO TEATR „A R K A D i A“ 


TELEFON 22 
Pełny komfort. Radjo. Łazienki. Przepiękne 
słoneczne pokoje balkonowe. Pokój brydżowy. 


Znana pierwszorzędna 


udziela bezpłatnie wszelkich in- Ś " 
formacji o studjach, załatwia fore 

malności zapisu na wszystkie ! 
uczelnie zagraniczne  (Franeja, 7 


Belgja, Włochy, Palestyna, Jugo* 
sławja ete. tłumaczenia doku- 


mentów, organizuje ulgowe grupy . Piotrkowska 108 kuchnia djetetyczna 
kolejowe eh p TO Tane w j pod zorządem 
. — 3— ` 
ia Z PA Dziś wiclka premjera? PAULINY BERGSTEINOWEJ 
Do akt Nr. Km. 3428 | 83 r, k 
OBWIESZCZENIE. | S genjalnej reżyserji Wictora Trivasa = SE 
Š Soait DE piezekaję w 5 ma isa age pe per ima ak e DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, SB 
przy u istopada a złotym medalem na Międzynarodowym konkursie filmu CO NAJLEPSZE! 
a e Tipsy pe AE nozę łasa Na artystycznego. — Film, który wywołał dyskusje! 


— o 
COKOLWIEK. DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 5 


6 g.13 w ieaz pay pet ; FI A U L W €C y» 
owomiejskiej 24 | . 
odbędzie się publiczna licytacja mu- R unum 
chomości a mianowicie: 


froterek, szczotek, wycieraczek, pędzli „(r > M oe zz . 
walizek, maszynek do golenia, mydła, W rolach głównych: piękność Paryża 


A - 
maata drei desa i e| | Madelaine Ozeray 
oszncowanych na aoi sumę zł. 1885 PASOWY Włodz. Sokoloff 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w osasie 
wyżej oznaczonym 
Łódś, dn. 21.6. 34 
Komornik Adam Jaroszyński 


Sprawa Judy L. Werdygera p-ko Udli 
ajchcają i Mordki Bessermanowi 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moczopłelowyeh 


Leczenia niemocy pieiowej 


Cegielniana 15, 
tel. 149-07 


Promus od godz. 8 — 11 rano 
— 8 w. w niedz. | święta 
od 9 — 1 po poł. 


Paryż z jego najpodlejszej strony został w filmie z nie- 
bywałą odwagą i z niezwykłym realizmem pokazany. 


„BAGATELA” 


A AARE EM 94. Tel. 240-50 


Ostatnie dni występów 


| Janiny $okołowskiej 


w wielkiej rewji p. $ 


„Humor krzepi” 


z udziałem całego zespołu. 


Dr. med. 
HALTREEHT [| Początek o godz. 8 i 10 w. 
-na 
powrócił 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 131-06 


Pzztlapoią, od g. 8-ej do g. 11 rano 
od 5 do 9 wiecz. 
W niedz ka. i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic 


(P.L. CZATNOŻYŁ 


przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 62, 


Obecnie praktykuje 


w Ciechocinku 


wilia „Kościuszko”, 


— 


kawiarnia Bagatela 


podaje do wiadomości P, T, publicz- 
ności, że z dn. 11 lipca wydawane 
będą 


ŚMIADANIA REKLAMOWE 
po 75 gr. 


Ceny w ciągu dnia zniżkowe. 


Codziennie o godz. 5 koncert mu- 
zyCzny przy cenach normalnych sa 
konsumcję. 

W sob. i niedzielę występy artyst. 
zespołu teatru „Bagatela“ przy peł 
nym programie artyst. 

Początek o godz. 5 pp. 


. 
e 
W 


* NNI r kas GSA 
k y %: 
ŻERAŃ AAA RA 


VICTOR TRIVAS, twórca „Ziemi Niezyjej zrealizował rowe- 

lacyjny film z życia „Ulicy* , który jest obecnie największą 

sensacją artystyczną wielkich miast Europy. Krytycy franeuscy 
określają film ten jako największy i najlepszy sezonu. 


Film miljonów dla miljonów? 


Nadprogramy. Ceny miejsce, pomimo kolosalnych 
kosztów filmu niepodwyższone. Początek o 4-ej 


Sala mechanicznie i nowocześnie wentylowana. 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


choroby kobiece 


fe3 Ki ży PARC WYW sra m 


*wryt 


odiska 28, 4 SMUKUPÓÓNUI | pęjCHER | wami madra głKOWYSKI 


Choroby stawów, koś śni, 
wznowi przyjęcia 6 sierpnia %.| WENBROLOBICZNEJ, || Specjalista chorób skóroysh per hiner ae | eta: JA E 


Przyjmuje od 4—6 ppoł. wnętranych kobiecych i t. d. Imi - 
Zawadzka L. í polonia ua 28, £ l 201-03 w gabinecie terapii fizykalnej Cegielniana 11 tel. 238-02 
Dr. med. CZYNNA CAŁĄ DOBĘ. DiNANIOWA 8 Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tei, 164-21 | Choroby weneryczne, moczo- 


yjm. od 8—11 rano i 5—8 + płolowe i skórne 


Heller j poj 0. Miri Dr |. Ń 2i ię | "KRYNICA Maes Uśnice ao i T ne pot 
l AUE pr. 


Choroby weneryczne, moczo- e e ; 
Traugutta 8, Tel. 179-39 WYJECHAŁ Józef Chain M Ludwik Falk 
Prsyjmuje od 8—11 i od 4—8 wegz. | Od dn. 1 sierpnia gabinet AKUSZER:GINEKOLOG choroby wewnętrzne A 

w niedzielę od 11—3 po po poł. a. Piotrkowską 113 powrócił 8 spec. RAT Erea, elektrokar- Choroby skórne i weneryczne 

dla pań oddzielna poczekalnia na u przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecz. iografja Nawrot 4, tel 138-07 

Dia niezamożnych eeny tel. 165-17 d : U $ 
locznicawó Godz. przyjęć 1—2 i 5—7, Andrzeja 4, tal. ni- 7 ae W Nałęczówee, przyjmuje 10—142 i od 5 — 7, 
| AF ii i ĄCE ZOO A ROEE Z EO ZY 
i i iemi limetr 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): ł-sza strona 2 złą Reklamy tekstem 
Prenumerata Satkaat, plc aż PIŁ 400, sa = (żę e: Hy Ogłoszenia mę” aiz m sł. 1.50; w AnA EE PRE AE ENEA miejsca 60 gr. bez baiana miejsca 


50 gr., nekrołogi 40 gr- Zwyczajne (ste. 10 sgpalf) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyvas, najmniejsze ogłoszenie sł. 4.80 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za kt a W matkę” zł. 1.20. m To kajocaynowe d pio ik 12 sł R: wę 

i i i 2 szenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej, firm zagr. 1000/0. Za ogłoszenia tabelaryssne lub fantam dodat 
Hokogisów odakoja ala Twina 30/5, Ogłoszenia dwukolor. o 50//) drotej. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Ze Wvydawniotwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Pugenjusz Kronman. W drukarni własnaj Plotrkowaka 101 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zL 6—, zagranicą — zł. 9.— 


